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UCHWAŁA O NARODOWYM PLANIE SPOŁECZNO-GOSPODARCZYM 
NA 1978 ROK • PRZYSZŁOROCZNY BUDŻET PAŃSTWA • USTAWY MORSKIE 

• ZMIANY W SKŁADZIE RADY MINISTRÓW

Sejm PRL zakończył obrady
17 bm. Sejm PRL zakończył 

dwudniowe obrady.
Sejm podjął uchwałę o Na­

rodowym Planie Społeczno- 
Gospodarczym na 1978 rok 
oraz uchwalił przyszłoroczny 
budżet państwa.

Priorytety planu 1978 kon­
centrują się na podstawowych 
zamierzeniach: wzbogacaniu
rynku, przyspieszaniu budow­
nictwa mieszkaniowego, roz­
woju gospodarki żywnościo­
wej, zwiększeniu eksportu. 
Podstawowym celem planu 
jest dalsze podnoszenie pozio­
mu życia ludności — co pod­
kreślono w debacie poselskiej, 
w której — w piątek i sobotę 
— zabrało głos 19 mówców.

W sobotę Sejm uchwalił 
również ustawy: o morzu te­
rytorialnym PRL; o polskiej 
strefie rybołówstwa morskie­
go; o szelfie kontynentalnym 
PRL.

Sejm dokonał zmian w skła 
d^jp Rady Ministrów.

Sejm wznowił obrady o 
godz. 9. W ławach Rady Pań­
stwa — Edward Gierek wraz 
z przewodniczącym Rady — 
Henrykiem Jabłońskim. W ła­
wach rządowych — członko­
wie gabinetu z premierem Pio 
trem Jaroszewiczem.

Obradv otworzył marszałek 
Seimu Stanisław Gucwa.

Kontynuowana była dysku­
sja nad sprawozdaniem Korni 
sji Planu Gospodarczego. Bu­
dżetu i Finansów o projek­
tach uchwały o Narodowym 
Planie Społeczno - Gospodar­
czym na 1978 rok oraz ustawy 
budżetowej na rok przyszły

W sobotę wypowiedziało sio 
na ten temat trzech nośłów: 
Zdzisław Balicki (PZPR). Wie 
sław Sadowski łbezp.), i Aloj­
zy Melich (PZPR).

Mówcy — podobnie jak 
wszvscv dyskutanci w oieirw- 
syvm dniu obrad Seimu —

sport
'W

Fibak dwukrotnym 
mistrzem

Wirtembergii
Międzynarodowym, tenisowym 

mistrzem Wirtembergii został Woj 
ciech Fibak, który w finale turnie 
ju w Sindelfingen pokonał w nie­
dzielę reprezentanta gospodarzy 
Reinharta Probsta 7:6, 7:5.

Po sukcesie w singlu Wojciech 
Fibak zwyciężył także w deblu gra 
jąc w parze z reprezentantem 
gospodarzy Juergenem Fassbende- 
rem. Para ta zwyciężyła w finale 
debel jugosłowiański Franulovic — 
Pilic 6:4, 5:7, 6:4. (PAP)

Trzecia wygrana 
polskich hokeistów
W niedzielę polscy hokeiści ro­

zegrali trzecie spotkanie pcdczas 
tournee w Szwecji. Tym razem Po 
lacy pokonali zespół Vaesby 8:3 
(2:0, 6:1, 0:2). Bramki dla drużyny 
polskiej ®dobyli: Leszek Tokarz — 
3 oraz Tadeusz Obłój, Andrzej Ma 
łysiak, Andrzej Zabawa, Mieczy­
sław J^ie-rik’ ’ •r~zysztof Slusar 
czyk po I. (PAP)

Poznań, poniedziałek 19 grudnia 1977 Cena 1 zł
Wyd. A

wyrazili poparcie dla przed­
stawionych projektów przy­
szłorocznego planu i budżetu 
stwierdzając, iż uwzględniają 
one najistotniejsze potrzeby 
kraju i ukierunkowane są na 
dalszą poprawę warunków 
pracy i życia społeczeństwa. 
Budżet ma zapewnić umocnie­
nie równowagi ekonomiczno- 
finansowej państwa, a niewiel 
ki wzrost wydatków budżeto­
wych uwzględnia środki nie­
zbędne dla rozwoju gospodar­
ki żywnościowej, produkcji

rynkowej, budownictwa mie­
szkaniowego. a także kontynu 
acji programu rozwoju ubez­
pieczeń społecznych, świad­
czeń socjalnych i kultural­
nych.

Mówcy zwrócili też uwagę, 
że plan przyszłoroczny należy 
traktować jako część składo­
wą programu całej dekady lat 
siedemdziesiątych i podkreślił? 
konieczność wydatnego zwięk 
szenia efektywności gospoda­
rowania.

Na zakończenie debaty głos 
zabrał premier Piotr Jarosze­
wicz. Stwierdził on. iż wyniki 
pierwszych dwóch lat obecne­
go 5.-lecia wskazują, że po­
myślnie realizujemy general­
ną linię programową rozwoju 
kraju.

Sejm podjął jednomyślnie 
uchwałę o Narodowym Planie 
Społeczno - Gospodarczym na 
1978 rok oraz uchwalił ustawę 
budżetowa na rok przyszły.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad projektv ustaw wnie 
sione przez komisje sejmowe* 
Gospodarki Morskiej i Żeglu­
gi, Handlu Zagranicznego 
Spraw Zagranicznych oraz

Podpisanie polsko-radzieckiego 

protokołu handlowego na 1978 r.
17 bm. podpisany został w 

Warszawie protokół o wymia­
nie handlowej i płatnościach 
między Polską i Związkiem Ra 
dzieckim w roku 1978. Zawar­
ty protokół przewiduje dalszy 
bardzo szybki wzrost obrotów 
towarowych między obu naszy 
mi krajami. Wymiana handlo­
wa osiągnie w roku 1978 war­
tość 6,7 miliardów rubli i bę­
dzie wyższa od ustaleń proto­
kołu z roku bieżącego o około 
17 procent.

Tradycyjnie już największą 
pozycję w naszym handlu feta 
nowić będą maszyny i urządzę 
nią. Ich dostawy zwiększą się 
w polskim eksporcie — w po­
równaniu z wynikami roku 
1977 — o około 27 procent, na 
tomiast przywóz z ZSRR bę­
dzie wyższy o około 11 pro­
cent.

Polska dostarczy do Związ­
ku Radzieckiego m. in. maszy 
ny i urządzenia dla przemysłu 
chemicznego, spożywczego, bu 
downictwa oraz ria potrzeby 
transportu kolejowego, mor­
skiego i innych. Z ZSRR otrzy 
mamy m. in. urządzenia i ma 
szyny dla hutnictwa, energe­
tyki, budownictwa przemysło­
wego i mieszkaniowego oraz 
transportu kolejowego.

Poważny udział we wzajem 
nych dostawach w roku przy­
szłym będą miały również su­

Prac Ustawodawczych: o mo­
rzu terytorialnym PRL; o pol­
skiej strefie rybołówstwa mor 
skiego; o szelfie kontynental­
nym PRL — przedstawił pas. 
Jerzy Piskarz-Nałęcki (PZPR)

Sejm uchwalił ustawy:
•o morzu terytorialnym 

PRL;
• o polskiej strefie rybołów­

stwa morskiego;
• o szelfie kontynentalnym 

PRL.
Do Prezydium Sejmu wpły­

nęły interpelacje poselskie. 
Pos. Bogdan Łysak (SD) stwier 
dza w swej interpelacji, że w 
bieżącej 5-latce przewiduje się 
wybudowanie 382 000 domów 
jednorodzinnych jednakże wy­
stępują trudności z zapewnie­
niem odpowiedniej ilości ma­
teriałów budowlanych. Ich 
złagodzenie można osiągnąć 
przez rozwój produkcji cegły z 
miejscowych surowców. W 
ubiegłym roku nie wykonano 
planu Produkcji cegły, zlikwi­
dowano wiele cegielna. Jakie 
kroki zamierza się podjąć dla 
uzyskania poprawy sytuacji?

Odpowiadając minister bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych — Adam 
Glazur stwierdził: w przemy­
śle kluczowym ceramiki bu­
dowlanej eksploatowanych 
jest 550 zakładów, które wy­
produkowały w 1976 r. 4 mld 
jednostek ceramicznych.

W minionych 7 latach wy­
budowano 21 nowych zakła­
dów przemysłu ceramiki bu­
dowlanej oraz 7 — cegły wa­
pienno-piaskowej. Dzięki te­
mu produkcja wzrosła o ponad 
1 mld jednostek ceramicznych. 
Dla przemysłu ceramiki bu­
dowlanej opracowany jest dał 
szy program rozwoju. Przewi­
duje on obok budowy nowych, 
dużvch zakładów moderniza­
cję 110 już istniejących i wy­
mianę maszyn w 140 zakła­
dach.

Pos pos. Roman Oleksin 

rowce i_ materiały do produk­
cji. Związek Radziecki, podob 
nie jak w latach poprzednich, 
dostarczy nam bardzo poważ­
ne ilości ropy naftowej i pro­
duktów naftowych, gazu ziem 
nego i metali nieżelaznych, ba 
wełny, surowców drzewnych 
itp. Polska zaś dostarczy do 
ZSRR m. in. węgiel, koks me­
talurgiczny, siarkę itp.

Zgodnie z protokołem nastą 
pi dalsze pogłębienie procesów* 
integracyjnych między gospo­
darką polską i radziecką. U- 
dział dostaw kooperacyjnych 
i specjalizacyjnych we wza­
jemnej wymianie maszyn i 
urządzeń zwiększy się z 47 
procent do blisko 53 procent.

Protokół podpisali: ze strony 
polskiej minister handlu za­
granicznego i gospodarki mor­
skiej Jerzy Olszewski, a ze 
strony radzieckiej minister han 
dlu zagranicznego Nikołaj Pa- 
toliczew.

AA
W Warszawie podipisąno 17 

bm. protokół o bezpośredniej 
współpracy gospodarczej i na­
ukowo-technicznej w 1978 roku 
między Ministerstwami Rolnic­
twa Polski i Związku Radziec­
kiego oraz V wydziałem PAN 
i Wszechzwiązkową Akademią 
Nauk Rolniczych im, Lenina.PAP

(SD) i Bogdan Łysak (SD) zgła 
szając interpelacje dotyczącą 
gazownictwa bezprzewodowe­
go stwierdzili, iż ma ono duże 
znaczenie dla budownictwa 
mieszkaniowego oraz dla ce­
lów hodowlanych w rolnictwie, 
a tymczasem obecne warunki 
realizacji programu rozwoju w 
tej dziedzinie nie zapewniają 
zaspokojenia rosnących po­
trzeb.

W odpowiedni minister ad­
ministracji, gospodarki tere­
nowej i ochrony środowiska — 
Maria Milczarek stwierdziła: 
zalety gazu płynnego w butlach 
sprawiły, że coraz więcej gos­
podarstw domowych w miej­
scowościach nie objętych zao- 
uatrzeniem w gaz przewodowy 
zgłasza zapotrzebowanie na 
jego dostawę. Zużycie gazu 
płynnego na cele bytowo-ko- 
munalne oraz liczba jego od­
biorców wzrosła od roku 1965 
ponad 14-krotnie.

Dążymy do poprawy zaopa­
trzenia ludności w gaz płyn­
ny. Do 1981 roku wybudowa­
na zostanie duża rozlewnia ga 
zu w Swarzędzu k. Poznania o 
wydajności 40 000 ton rocznie

W nasiennym punkcie po­
rządku dziennego prezes Rady 
Ministrów — Piotr Jarosze­
wicz przedstawił wnioski, w 
sprawie zmian w składzie Ra­
dy Ministrów. Premier
wniósł o:

— odwołanie Kazimierza 
Olszewskiego ze stanowiska 
wiceprezesa Radv Ministrów 
w związku z przejściem na od­
powiedzialne stanowisko w 
służbie dyplomatycznej, wyra­
żając mu podziękowanie za 
wieloletnią owocną prace na 
stanowisku wiceprezesa Rady 
Ministrów i na poprzednich sta 
nowiskach w rządzie;

— powołanie Tadeusza Bej- 
ma na stanowisko ministra — 
członka Rady Ministrów z 
równoczesnym odwołaniem ze

Dokończenie na str. 2

Depesze z Polski
Przewodniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński wystosował de 
peszę gratulacyjną do prezydenta 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Kim Ir Sena z 
okazji ponownego wybrania go 
na to stanowisko.

*
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz wystosował depeszę 
gratulacyjną do premiera Rady 
Administracyjnej Koreańskiej Re 
nubUki T "doworD^mokratycznea

Li Dżong Oka w związku z powo­
łaniem go na to stanowisko.

PAP
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Problemy opieki zdrowotnej
Delegacja Ministerstwa Zdrowia 

i Opieki Społecznej, z ministrem 
M. Śliwińskim uczestniczyła w 
obradach V sesji stałej komisji 
RWPG d.s. współpracy w dziedzi­
nie ochrony zdrowia, które odby­
ły się w Moskwie w dniach od 13 
do 16 grudnia br.

Współpraca przemysłowa
W dniach 13—16 grudnia br. od­

było się w Belgradzie XII posie­
dzenie polsko-jugosłowiańskiej ko­
misji współpracy przemysłowej.

Muzeum im. B. Bieruta
17 bm. w Lublinie otwarto mu­

zeum poświęcone palnięci wybitne­
go działacza polskiego i międzyna­
rodowego ruchu robotniczego B. 
Bieruta, urodzonego przed 85 laty 
właśnie w tym mieście.

Zwycięstwo F. Marcosa
Prezydent Filipin. F. Marcos od­

niósł zwycięstwo w sobotnim re- 
ferenduni, w którym wyborcy mie­

Spotkanie E. Gierka 
z młodymi 

mistrzami techniki
I sekretarz KC PZPR — Ed 

ward Gierek spotkał się 17 
bm. z 25-osobową grupą naj­
wybitniejszych laureatów — 
zorganizowanego w 1976 roku 
już po raz dziesiąty. Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki

Laureatów turnieju, w któ­
rym uczestniczyło ponad 
91 000 osób reprezentował m. 
in. Jan Gutkowski (Poznań).

O dorobku 10 lat Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki, o 
rezultatach jubileuszowej edy 
cji konkursu poinformował 
przewodniczący Rady Głów­
nej FSZMP. przewodniczący 
ZG ZSMP — Krzysztof Trę- 
baczkiewicz.

W toku spotkania głos za­
brał Edward Gierek, który m 
in. podkreślił ogromne znaczę 
nie szeroko pojęte i nowoczes­
ności. pełnego wykorzystania 
potencjału gospodarczego dla 
dalszego rozwoju kraju. Coraz 
wiecej do powiedzenia mają 
powinni mieć tu ludzie mło­
dzi — otwarci na wszystko co 
nowe, zgłaszający oryginalne 
pomysły i rozwiązania. (PAP>

W Porcie Północnym

W pierwszych dniach grudnia portowcy rejonu przeładunków 
masowych Portu Północnego wykonali tegoroczne zadania. Na 

zdjęciu: podczas załadunku węgla, 
CAF — fot. Kraszewski

Dzisiaj plenarne 
posiedzenia KW PZPR

Dzisiaj odbędą się plenarne 
posiedzenia komitetów woje- 
wódakich PZPR. W Kaliszu 
dokonana zostanie ocena do­
robku regionu w okresie 
dwóch minionych lat, w Ko­
ninie przedmiotem plenum bę 
dą zadania wojewódakiej or­
ganizacji partyjnej przed II 
Krajową Konferencją PZPR 
w Lesznie uczestnicy obrad 
dokonają oceny realizacji za­
dań mijającego roku oraz 
przyjmą program rozwoju bu 
downictwa mieszkaniowego 
do roku 1985, w Pile tematem 
będzie ocena realizacji Uch­
wały IX Plenum KC PZPR 
zaś w Poznaniu obok oceny 
wyników społeczno-gosoodar- 
czego rozwoju województwa 
wytyczone zostaną zadania na 
rok 1978. ze szczególnym 
uwzględnieniem gminy, jako 
samodzielnego ogniwa w pro­
cesie wszechstronnego rozwo- 
iu miast i wsi.

Podczas posiedzeń wybrani 
zostaną delegaci na TT Krajo­
wą Konferencje PZPR, (zr)

li wypowiedzieć się, czy ma on 
pozostać na swoim stanowisku i 
objąć również urząd nremiera no 
zapowiedzianych na przyszły rok 
wyborach parlamentarnych.

Rozmowy USA — Wietnam
Dzisiaj rozpoczynają się w Pa­

ryżu rozmowy amerykańsko-wiet- 
namskie, których celem jest do­
prowadzenie do normalizacji sto­
sunków między obu krajami. Bę­
dzie to pierwsza runda rozmów 
od czasu uchylenia weta USA wo 
hec przyjęcia Wietnamu' do ONZ 
i trzecia runda od objęcia prezy­
dentury przez prezydenta Carte­
ra.

Obrady w Tokio
W stolicy Japonii trwają obra­

dy międzynarodówki socjalistycz­
nej, zrzeszającej partie socjalisty 
czne i socjaldemokratyczne świa­
ta zachodniego. W niedzielę dys­
kusja koncentrowała się na >ro- 
blemach energetycznych i rozbro­
jeniowych.

Profesorowie
W. Nowacki

i W. Trzebiatowski 
ul sekretarza KC PZPR

17 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął nowo 
wybranego przez Zgromadze­
nie Ogólne Polskiej Akademii 
Nauk prezesa Akademii prof. 
dr. Witolda Nowackiego oraz 
dotychczasowego prezesa prof. 
dr. Włodzimierza Trzebiatow­
skiego.

W toku spotkania omówiono 
zadania i potrzeby nauki pol­
skiej. w tym problemy działal­
ności Polskiej Akademii Nauk.

W. Nowacki i W. Trzebiatow­
ski poinformowali I sekretarza 
KC PZPR o zamierzeniach 
Akademii, podkreślając, że dzia 
łać ona będzie nadał w kie­
runku wzrostu roli nauki w 
społeczno-gospodarczym i kul­
turalnym rozwoju kraju, przy­
czyniać się do umacniania jed­
ności narodu.

Edward Gierek wyraził przć 
konanie, że najwyższa instytu­
cja naukowa kraju — Polska 
Akademia Nauk rozwinie i po­
mnoży swój dorobek w służbie 
narodu. (PAP)

W „Banku 440”
Nagrodzona gospodarność

Nowego Tomyśla
Telewidzowie w całym kra­

ju, a w Wielkopolsce w szcze­
gólności, emocjonowali się 
wczoraj emisją kolejnego 
„Banku 440”. W turniejowe 
szranki stanął kolejny repre­
zentant Wielkopolski (po Ple­
szewie, Witkowie i Wrześni), 
mistrz gospodarności woje­
wództwa poznańskiego — No­
wy Tomyśl ora» Głogówek 
Opolski. Był to rewanż za 
spotkanie we wrześniu ze­
szłego roku, które przy­
niosło prowadzenie ternu pierw 
szemu.

Ostatecznie, choć przecież 
nie punkty są najważniejsze w 
tej szlachetnej rywalizacji, 
zwyciężył wczoraj Nowy To­
myśl. (bop)

„Salut-6“

Dziewięć dni 
na orbicie

Już dziewięć dni Jurij Ro- 
manienko i Gieorgij Greczko 
pracują na okołoeiemskiej or 
bicie. Po emocjonujących wy­
darzeniach, związanych z przy 
cumowaniem „Sojuza-26” i 
przejściem na pokład stacji 
orbitalnej „Salut-6”, życie 
kosmonautów weszło na nor­
malne tory. Obecnie każdy 
dzień roboczy rozpoczyna się 
o 8, a kończy o 24 czasu mos­
kiewskiego. (PAP)

Premier Izraela 
przybędzie do Egiptu
Na konferencji prasowej w 

wąskim gronie dziennikarzy, 
prezydent Egiptu Anwar Sa- 
dat zakomunikował w sobotę 
w Kairze, że jeszcze w tym 
miesiącu spotka się z premie­
rem Izraela Menachemem Be- 
ginem tym razem w Egipcie. 
Prezydent nie sprecyzował do­
kładnej daty tego spotkania.PAP



Sir. 2
GŁOS WIELKOPOLSKI Poniedziałek, 19 XII 1977

ŻYCIORYSY
T. Bejm

Urodził się 1929 w Kuźnicy Starej, 
powiat Kłobuck, w rodzinie ro­
botniczej. Po ukończeniu szkoły 
średniej — do 1950 r. pracował w 
Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Mięsnego w Katowicach, a , na­
stępnie odbywał czynną służbę 
wojskową w Marynarce Wojen­
nej. Od 1953 r. pracował w Poł-

Nadrzędnym celem planu 1978 roku [Ustawy morskie 
poprawa warunków życia społeczeństwa [| Skrót wystąpienia posła J.Piskorza-Nałęckiego]

| Omówienie przemówienia P. Jaroszewicza

skich Liniach Oceanicznych 
w Gdyni.

W 1958 r. zostaje powołany 
pracy w aparacie partyjnym.

do

W latach 1963—69 był przewodni 
czącym Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej, a następnie prze­
wodniczącym Prezydium WRN w 
Gdańsku.

Pracując zawodowo
studia ekonomiczne

ukończył
w Wyższej

Szkole Ekonomicznej w Sopocie.
Od 1971 r. do maja 1975 r. był 

I sekretarzem Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Gdańsku. W 
maju 1975 r. został powołany 
przez Sejm na stanowisko mini­
stra administracji, gospodarki te­
renowej i ochrony środowiska. W 
marcu 1976 r., Sejm powołuje go 
na stanowisko ministra komuni­
kacji.

Jest członkiem KC PZPR.

M. Zajfryd
Urodzą się w 1922 r. w BrzeSctu 

nad Bugiem w rodzinie inteligenc 
kiej.

Ukończył Szkołę Główną Plano-

I W tegorocznej pracy nad. 
। projektami planu i budżetu — 

powiedział premier — zarów- 
I no komisje sejmowe, jak i de- 
| bata nie ograniczały się do roz 

patrywanych dokumentów, ale 
I sięgały częstokroć w głąb dzia 
। łań rządu, resortów, woje­
wództw i organizacji gospodar- 

I czych. Wyłoniło się zatem wie- 
| le różnorodnych spraw — za- 

równo ogólnych., jak i bardziej
I szczegółowych. Rząd poświęci 
| im należytą uwagę.
| Doświadczenie uczy, że w 

। środkowym roku planów pię­
cioletnich ujawniają się żarów 

| no nowe możliwości, jak i no- 
• we potrzeby, a obecnie dają 

też o sobie znać napięcia i trud 
| ności, niełatwe do wcześniejsze 
i go przewidzenia. Do celów i za 

dań 1978 roku nie można więc 
| było podejść w sposób trady-
। cyjny. Niełatwe było bardiziej 
1 precyzyjne określenie głów-wania i Statystyki w Warszawie, . ~ ------- ----------------- c— -

uzyskując tytuł magistra ekono- | nych kierunków działania, za- 
mii.

Od 1945 r. pracował w Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w 
E.odzi, a. następnie w DOKP w 
Krakowie. W 1953 r. powołany 
zostaje do pracy na kierownicze 

“Stanowisko w Ministerstwie Ko­
munikacji. W 1965 r. mianowany 
został podsekretarzem stano w 
Ministerstwie Komunikacji. W 
1969 r .powołany na stanowisko 
ministra komunikacji, które peł­
nił do marca 1976 r.

W kwietniu 1976 r. został za­
stępcą stałego nrzedstawiciela rzą 
du PRL w RWPG.

Jest zastępcą członka KC PZPR.

। pewniających przezwyciężanie 
1 trudności i zjawisk ujemnych. 
| Konieczne było zaostrzenie 

। zadań w wykorzystaniu rezerw 
gospodarki, jak również wzmóc 

| nienie systemu oszczędności w 
। planie i budżecie. Obowiązek 

odmiennego potraktowania za 
| dań przyszłego roku wynika

L. Kłonica
Urodził się w 1929 r. w Krasz- 

kowie, woj. kieleckie, w rodzinie 
chłopskiej. Posiada wykształcenie 
wyższe, jest inżynierem rolni­

kiem.
W latach 1953—1956 był agrono­

mem POM w Pieckach. W okre­
sie od 1956 do 1962 r. był kierow­
nikiem Wydziału Rolnictwa i Leś­
nictwa Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Mrągowie, w 
latach 1962—1963 — sekretarzem 
Komietu Powiatowego partii w 
Mrągowie. W okresie od 1963 do 
1967 r. był zastępcą kierownika, 
a następnie kierownikiem Wydzia 
łu Rolnictwa i Leśnictwa Prezy 
dium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Olsztynie. Sekretarz KW 
PZPR w Olsztynie w latach 1971— 
1975. W maju 1975 r. zostaje I se­
kretarzem KW PZPR w Olszty­
nie

W październiku br. — na VI 
Krajowym Zjeździe Kółek Rolni 
czych — wybrany został przewód 
niczacym Rady Głównej CZKR. 
Na VII Zjeździe PZPR wybrany 
zostaje członkiem KC PZPR. Poseł
na Sejm VH kadencji.

Urodził 
chodach

s Mach

chłopskiej, 
nomii.

W latach 
ko główny 
Wozów w 
1961—1863

się w 1938 r. w Pray- 
k. Olkusza, w rodzinie 

Jest magistrem eko-

1960—1961 pracował ja- 
mechanik w Fabryce 
Sianowie. W latach 

był głównym mecha-
nikięm Wojewódzkiego Zjedno­

czenia Przedsiębiorstw Mechani­
zacji Rolnictwa w Koszalinie. W 
latach 1963—1968 był sekretarzem 
oddziału NOT w Koszalinie. Od 
1S68 r .do 1971 r. wiceprzewodni­
czący WKZZ w Koszalinie. W la­
tach 1971—1972 jest I sekretarzem 
Komitetu Powiatowego PZPR w 
Kołobrzegu, a od 1972 do 1973 r. 
— przewodniczącym WRN w Ko 
sza^ryie. Wojewoda koszaliński 

od 1973 do 1975 r.

. także ze szczegółowej analizy 
1 doświadczeń 1977 roku.
। Wynika pierwszych dwóch lał 
| pięciolecia wskazują, że gene- 
. ralną linię programową rozwo 

ju kraju realizujemy pomyśl- 
| nie. Nadal rozwijamy naszą 
। gospodarkę, umacniamy pozy­

cję Polski jako silnego ogniwa 
I wspólnoty socjalistycznej i war 
। teściowego partnera dla wszy­

stkich krajów gotowych do 
I konstruktywnej z nami współ- 
। pracy.

Chociaż ostatnie 2 — 3 lata 
I — nie są w życiu naszego na- 
। rodu łatwe, choć przeżywamy 

kłopoty i wyrzeczenia, to prze 
I cięż z satysfakcją możemy mó 
। wić, że również w obecnym, 

tak jak i w poprzednim pięcio 
I leciu zapisujemy nowy ważki 
। rozdział socjalistycznych prze­

obrażeń kraju i społeczeństwa. 
I Także mijający rok przy- 
। niósł dalszy, niewątpliwy po- 
1 stęp w rozwoju kraju. Był to 
I zarazem pierwszy rok, w któ- 
। rym rozpoczęliśmy manewr 

gospodarczy. Mamy już pierw 
I sze rezultaty tego manewru: 
| wyższe tempo wzrostu osiągnę 

ła produkcja rynkowa i eks- 
I portowa, zanotowaliśmy postęp 
| w racjonalizacji zatrudnienia, 

zmniejszyło się obciążenie do 
I chodu narodowego inwestycja- 
| mi.
i Istotną cecha mijającego ro 
| ku były wysiłki na rzecz po- 

’ większania dostaw towarów 
I na rynek. Dały one już pierw 
| sze, choć jeszcze niepełne re­

zultaty. Mamy świadomość

braków i nadal znacznego nie- 
zaspokojenda popytu, szczegól­
nie jeśli chodzi o mięso i prze 
twory mięsne. Nasze trudnoś­
ci w wyżywieniu kraju i w za 
opatrzeniu ludności w towary 
występują jednak nie na tle 
spadku spożycia, ale w warun­
kach stałego, wydatnego jego 
wzrostu.

Wzrosła tendencja do os zęzę 
dżania. Założony w planie 
przyrost oszczędności w ban­
kach został przekroczony o po 
nad 20 mld.zł.

W rolnictwie, które w bieżą­
cym roku z wiadomych przy­
czyn znowu nie osiągnęło pla­
nowanej wielkości produkcji, 
wzrosło jednak zainteresowa­
nie rozwojem hodowli, której 
poziom zbliża się do stanu z 
1975 roku.

W handlu zagranicznym na­
stąpił dalszy rozwój współpra­
cy z krajami wspólnoty socja­
listycznej, a także zwiększyło 
się tempo eksiportu do pozosta 
łych krajów, przy poprawie je 
go struktury.

W sumie ocena roku 1977 da 
je uzasadnione powody do sa 
tysfakcji, nie daje jednak pod 
staw do samouspokojenia i sa 
mozadowolenia. Musimy być 
z góry nastawieni na niezbędne 
korekty i ulepszenia pod wpły 
wem konfrontacji z praktyką.

Plan na 1978 rok oznacza 
maksymalną koncentrację sił i 
środków na dwóch nadrzęd­
nych celach społeczno-gospo­
darczych: po pierwsze — na za 
pewnieniu dalszej poprawy 
warunków życia . społeczeń­
stwa, poprzez konsekwentną 
realizację programu wyżywie­
nia narodu, przyspieszony 
rozwój produkcji rynkowej i 
zwiększenie budownictwa mie 
szkaniowego; po drugie — na 
dalszej modernizacji i rozbu­
dowie naszej gosnodarki oraz 
poprawie sytuacji w handlu 
zagranicznym.

Naszą ekonomikę zamierza­
my umacniać głównie przez 
zmiany jakościowe. Nie nasta­
wiamy się przy tym na prze­
kraczanie ilościowych zadań 
planowych, które powoduje 
angażowanie dodatkowych ma 
teriałów i nakładów. Jesteś­
my natomiast zainteresowani 
głębszą zmianą struktury pro 
dukcji na rzecz rynku i ekspor 
tu, lepszym dostosowaniem 
asortymentu produkcji do po­
trzeb, poprawą jakości i obniż 
ką kosztów wytwarzania.

Premier wskazał dalej, że wy 
datnie zwiększamy środki in­
westycyjne na rozwój rolnic­
twa i przemvsłu rolno-spożyw 
czego, na subwencje budżeto­
we do gospodarki żywnościo­
wej. Przyspieszymy i uspraw- 
nimy budownictwo mieszka­
niowe. W roku bieżącym od­
danych będzie do użytku, łącz

' Komisje sejmowe: Gospodarki Morskiej i Żeglugi, oraz 
| Spraw Zagranicznych, Handlu Zagranicznego i Prac Usta- 
. wodawczych powołały podkomisję nadzwyczajną, która przy- 
' gotowała projekty następujących ustaw: — o morzu teryto-

nde z budownictwem indywd- 1 rialnym PRL, o polskiej strefie rybołówstwa morskiego oraz 
dualnym, około 280 000 miesz- । o szelfie kontynentalnym PRL. Celem tych ustaw jest praw- 
kań, w tym w ramach uspołecz na ochrona zasobów żywych j mineralnych tej części Morza 
nionego budownictwa około | Bałtyckiego która leży w pobliżu polskiego brzegu morskiego 

----  oraz zapewnienie ich wykorzystania dla potrzeb gospodarki197 000. । ora2 zapewnienie ich wykorzystania dla poirzen gospouarKi
Zwiększamy wysiłki całej naszego kraju.

gospodarki na rzecz poprawy | Ostatnie lata przyniosły zasadnicze zmiany w sytuacji ,praw- 
bilansu płatniczego kraju. Klu । mórz i oceanów. Stosunek państw nadbrzeżnych do przy- 
czowe znaczenie ma tu wzrost legającego do ich wybrzeży morza, opierający się przez wieki 
eksiportu, przy jednoczesnym [na zasadzie wolności mórz, uległ zasadniczej zmianie. Pań-
bardzo oszczędnym gospodaro i stwa te zaczęły tworzyć, sięgające 200 mil morskich, strefy 

ekonomiczne, strefy wyłącznego rybołówstwa czy też — w 
I skrajnych przypadkach — morza terytorialne.

waniu środkami przeznaczony
md na import.

Istotną cechą planu i budźe 
tu na przyszły rok jest dalsze 
przegrupowanie środków w na 
szej gospodarce. Kładziemy 
nacisk nie tyle na ilość, co na 
jakość produkcji, rachunek

I Panujący trend poważnie zagroził interesom naszego ry-_ 
i bołówisitwa od lat nastawionego na dokonywanie połowów 

। dalekomorskich, poza Bałtykiem. Spowodowało to koniecz- 
1 ność przeanalizowania polskiej polityki rybackiej i doko- 
[ nania szeregu zmian w zakresie rozwoju rybołówstwa, a w

. .pierwszej kolejności uregulowanie prawne sytuacji naszego 
ekonomiczny, racjonalność i | rybołówstwa w rejonie Morza Bałtyckiego.
efektywność wykorzystania sił ।
i środków. Musiimy ukształto- 1 Polska posiada obecnie morze terytorialne o szerokości 3 
wać rzeczywiście nowe podejś | md morskich oraz 3-milową tzw. strefę przyległą (razem 6 

mil). Jednym z podstawowych argumentów, przemawiających 
I za poszerzeniem morza terytorialnego jest bardziej skutecz-cie do dyscypliny zadań .plamo 

wych.
Wzrost efektywności gospo­

darowania stanowi, zadanie 
powszechne. Najważniejsze bę 
dzie jednak uzyskanie postępu 
w gospodarowaniu paliwami,
surowcami i materiałami, a
także w racjonalnym 
rzystywaniu zasobów 
czasu pracy.

Trzeba nieustannie 
szechniać i pogłębiać

wyko- 
pracy i

| na ochrona polskiego rybołówstwa na Bałtyku. Dotyczy to 
przede wszystkim zabezpieczenia interesów drobnych ryba-

1 ków uprawiających rybołówstwo przybrzeżne. Istnieje bo- 
jwiem zasada, że na morzu terytorialnym nie udziela się ze­
zwoleń na połowy rybakom innych państw. Pozwoli to rów- 

[nież na skuteczniejszą ochronę środowiska morskiego. W mo- 
। rzu terytorialnym państwo nadbrzeżne ma bowiem swobodę 
ustalania stopnia zanieczyszczeń powodowanych przez statki 

| przepływające przez to morze. Ponadto morze terytorialne
WDÓW- l

świado-
o 12-milowej szerokości przyczyni się do skutecmieiszei 
ochrony naszej morskiej granicy państwowej. pozwoli na

| łagodniejszy system kontroli w stosunku do osób przebywa- 
. jących w pasie nadbrzeżnym i na morzu, wpłynie na rozwój 
I możliwości rekreacyjnych Bałtyku, rozwój żeglarstwa, tu- 
| rystyki wodnej itp.
| Proponowana szerokość morza terytorialnego odpowiada 
zarówno praktyce międzynarodowej, jak i popieranym przez 

lat bieżącej pięciolatki uzyska wi^zość państw postulatom na III konferencji ONZ w spra­
liśmy dalszy widoczny postęp I Wre “Pra^a morzau

mość najściślejszych związków 
między jakością codziennej 
pracy i gospodarowania a roz 
wojem kraju i dostatkiem spo 
łecznym.

W okresie dwu pierwszych

w gospodarczym rozwoju kra- । Niedawna decyzja rządu Szwecji o wprowadzeniu z dniem 
ju. Produkcja (przemysłową । 1 Stycznia 1978 r. roztszerzcnefj strefy rybołówstwa na Bał- 
zwięlkszyła się w mijającym tyku ma tetoitne znaczenie dla polskiego rybołówstwa. De- 
dwuleciu o około 20 procent. [ cyzja ta pociąga za sobą niebezpieczeństwo intensyfikacji rro-
przyrost produkcji osiągnięty 
obecnie przez dwa lata jest 
większy niż w całym pięciole­
ciu 1966 — 1970. Polska nadal 
należy do grupy najszybciej 
rozwijających się państw świa

, łowów na Bałtyku w rejonie wód przyległych do wybrzeży 
1 Polski nie tylko .przez floty rybackie pozostałych państw 
| bałtyckich, ale także — wskutek zamknięcia łowisk na Mo- 
. rzu Północnym i u wybrzeży Norwegii — floty państw poza- 
' bałtyckich.
1 Ną konieczność zabezpieczenia naszych Interesów na Bal-
। tyku wpłynęła także decyzja EWG o usunięciu naszych stat- 

...... „ ków rybackich z łowisk państw jej członków z dniem 1 grud-
się w latach 1976—1977 o 17 ,| nia br.
procent. PozwoHiło to na । Polska strefa rybołówstwa morskiego, której wtprowadze-

Fundusz spożycia r.wt^kśZYł

wzrost dochodów realnych, a 'nie proponuje projekt kolejneij ustawy, jest to obszar morski, 
szczególnie na duży postęp w [znajdujący się na zewnątrz 12-mil owego polskiego morza te-
świadczeniach socjalnych. Za- । rytoriałnego. ’
pewniliśmy i nadal zapewnia- 1 Artykuł 3 projektu tej ustawy zastrzega Drawo połowu w 
my pełne zatrudnienie. | tei części Bałtyku wyłącznie dila statków polskich. Statki 

Przed każdym obywatelem । obcych bander mogą być dopuszczone do połowów w tej 
stają ważne i odpowiedzialne 'strefie jedynie na podstawie umów międzynarodowych za- 
zadania. Zadania te są zgodne | wartych z PRL. Z uwagi na fakt wypierania polskiego rybo- 
z najlepiej pojętym interesem । lówstwa z tradycyjnych łowisk dalekomorskich oraz zwięk- 
ludzi pracy, odpowiadają naj- * szani» się kosztów eksploatacji odległych, nie wykorzysty- 
żywotniejszym potrzebom sno | dotychczas obszarów mórz i oceanów, jak również
łprzł-ńsiwa. i irnsnndkrki Plam । P°n°szenie znacznych kosztów dewizowych wykupu licencji 

197^ i kooperacji z zagranicą - przyjęcie propono-
ofensywny, a Drży tym reai- [ ™ej ustawy gwarontująccj polsk1Cmu rybołówstwu mor- 
nv O wvk™namin rriw? . skiemu utrzymanie dotychczasowych możliwości połowowych 
Sia |w. rej"nic ”»,c^ za ceI,,wc > w uzasad-au^ą wszyscy muzie pracy. n5j)ne interesem naTOłJowym.

p I ustawy o szelfie kontynentalnym ustanawia prawa
PRL mineralnymi zasobami dna morskiego ora^ zaso- 

uchwaleme ustawy budteeto- । wnętrza ziemi znajdującej się poid nim. Zgodnie z tą 
wei i podjęcie uchwały o Na- ustawą, PRL wykonuje suwerenne prawa w zakresie ba- 

^'Sinia, poszukiwania, wydobywania i wykorzystywania bo-rodowym Planie
Gospodarczym na 1978 rok.

PAP

Od 
cję
Słupsku.

czerwca 1975 pełnił funtt- 
sekretarza KW PZPR w

Na VII Zjeździe partii
wybrany został zastępcą członka 
KC PZPR. Poseł na Sejm od 1976 
roku.

E. Grochal
Urodził się w 1920 r. w Jaśle w 

rodzinie kolejarskiej. Gimnazjum 
ukończył w 1942 r. w Radomiu na 
kompletach tajnego nauczania. 
Po wojnie pracował przy budo­
wie linii kolejowej Dębica Tar­
nów, a od 1946 r. organizował pra 
ce transportu kolejowego w 
DOKP Wrocław.

Od 1959 r. pełni kierownicze 
funkcje w Związku Zawodowym 
Pracowników Kolejowych. W 
tym czasie kończy studia na wy 
dziale inżynteryjno-ekonomicz- 
nym transportu Politechniki 
Szczecińskiej, uzyskując stopień 
magistra ekonomii. W 1971 r. wy 
brany znstaje wiceprzewodniczą­
cym CRZZ.

Jest członkiem KC PZPR oraz 
posłem na Sejm PRL.

1 Dokończenie ze str. T-
1 stanowiska ministra komuni- 
[ kacji, wyrażając podziękowa­

nie za owocną pracę na tym
1 stanowisku oraz informując, że 
। zamierza powierzyć mu funk­

cję wiceprezesa NIK;
I — powołanie Mieczysława 
i Zajfryda na stanowisko mini­
stra komunikacji;

I — odwołanie Kazimierza 
i Barcikowskiego ze stanowiska 

ministra rolnictwa w związku
I z wyborem go na I sekretarza 
। Komitetu Krakowskiego PZPR, 

dziękując za pracę na stanowi-
I sku ministra rolnictwa i człon- 
| ka Prezydium Rządu;

— powołanie Leona Kłonicy 
I na stanowisko ministra rolnic- 
| twa;

— powołanie Stanisława Ma 
I cha na stanowisko ministra 
| przemysłu lekkiego;

—- powołanie Eugeniusza Gro 
I chała na stanowisko ministra

— członka Rady Ministrów — 
informując, że zamierza go 
powołać na stanowisko prze­
wodniczącego Państwowej Ko­
misji Cen, jak również na sta­
nowisko przewodniczącego Ko­
mitetu Cen, który Rada Mini­
strów zamierza utworzyć.

Sejm dokonał zaproponowa­
nych przez premiera zmian w 
składzie Rady Ministrów.

Na zakończenie obrad zabrał 
głos marszałek Sejmu — Sta­
nisław Gucwa. Nawiązując do 
uchwalonego planu i budżetu 
na rok przyszły powiedział 
m. in.: konsekwentnie prze­
zwyciężając trudu ości wyni­
kające ze złożonych uwarunko 
wań wewnętrznych i zewnętrz 
nydh, urzeczywistniamy wy­
tyczne polityki gospodarczej, 
określone uchwałami VI i VII 
Zjazdów PZPR. Dyskusja po­
selska ujawniła jak wiele, jest 
do zrobienia i jak wiele można

jeszcze zrobić, aby przyspie­
szyć rozwój gospodarczy, za-

| gactw naturalnych szelfu.
. Wykonywanie przez Polskę tych praw nie naruszy statusu 
I prawnego wód ponadszelfowych stanowiących morze pełne. 
| ani przestrzeni powietrznej ponad tymi wodami, ogólnie do- 
। stępnymi dla międzynarodowej żeglugi morskiej i powietrz- 
•nej. Przedkładany projekt ustawy jest oparty na założeniach 

'[przyjętych w konwencji o szelfie kontynentalnym sporzadzo-
. nej w Genewie w 1958 r. a ratyfikowanej przez PRL w 
11962 r.
] Należy podkreślić również, że z wyjątkiem Polski wszyst- 

pewnić obywatelom dostatniej i kse Państwa bałtyckie wydały już akty prawne dotyczące ich 
sze życie, usprawnić diziałania suwerennych praw nad szelfem j jego zasobami.
admimstracji.

Naród polski jest zdolny i
] Granice szelfu w przybliżeniu pokrywają się z granicą 
polskiej strefy rybołówstwa, a ich dokładny przebieg pozo-

I stawiono umowom międzynarodowym.pracowity. Wchodzimy zatemSl^iono umowom międzynarodowym.
w 1978 rok mając wszystkie 1 z konwencją z 1958 r. ustawa zezwoli innym pań­

stwom układać i utrzymywać kable i rurociągi na obszarze
I polskiego szelfu oraz eksploatować je. Wymagać to jedinak 
[będzie odpowiednich uzgodnień z władzami polskimi.

Projekt ustawy dopuszcza udział innych państw, na pod- 
[ stawie odpowiednich umów międzynarodowych, także w eks- 
t ploatacji polskiego szelfu oraz przewiduje możliwość udzie­
lenia zezwolenia osobom zagranicznym na wykonywanie ta- 

[ kiej działalności, warunkując to zgodą prezesa Rady Mini- 
. strów. W projektach ustaw przewiduje ste także ochronę pol- 

, - ’. - 1 skięj strefy poprzez ustanowienie odpowiedzialności karnej,
marszałek złozył najlepsze zy- | za naruszenie przepisów, za dekłonywanie połowów lub próbę 
czema noworoczne I sekreta- eksploatacji zastrzeżonej strefy
rzowi KC PZPR, posłowi Ed- I Reasumując — przedłożone Wysokiej Izbie projekty ustaw 
wandowi Gierkowi, przewodni | są w pełni zgodne ze wszystkimi dokumentami miedzynaro- 
czącemu Rady Państwa Henry dowymi, jakie zostały podjęte w tych sprawach w ciągu 
kowi Jabłońskiemu i członkom I ostatnich 20 lat, z międzynarodową praktyką stosowaną przez 
Rady Państwa, prezesowi Rady | w;ele krajów w tym zakresie i mają na cęlu ochronę zaso- 
Ministrów Piotrowi Jaroszewi- . bów Bałtyku, co również leży w interesie wszystkich krajów 
czowi i członkom rządu. (PAP) I nadbałtyckich. (PAP)

warunki po temu, by nasze
zamierzenia w pełni zrealizo­
wać. Wymaga to jednak cd 
nas wszystkich skoncentrowa­
nia wysiłków na najważniej­
szym obecnie zadaniu, jakim 
jest podniesienie efektywności 
gospodarki i gospodarowania.

W imieniu całego Sejmu,
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Kiedy zakończycie rok? Surowce
Zaległości asortymentowe „Centry"
W ostatnich dniach grudnia dodatkowe wyroby

Dobry start do zadań roku 
1978 mają te przedsiębiorstwa, 
w których realizacja tegorocz­
nego planu zakończy się 31 
grudnia lub wcześniej. Gorzej, 
jeśli powstały takie zaległości 
produkcyjne, których już w 
tym roku nie da się nadrobić. 
O tych sprawach rozmawialiś 
my z dyrektorami kolejnych 
zakładów w Wielkopolsce, py 
tając ich — kiedy zakończycie 
rok?

Tadeusz Kempiński, zastęp­
ca dyrektora do spraw produk 
cji Poznańskich Zakładów Ele

8,1 min sztuk (w planie jest 
9,4). Przyczyną tego są nieryt- 
miczne i niepełne dostawy ele 
mentów mosiężnych od nasze­
go kooperanta — Południo­
wych Zakładów Przemysłu 
Elektrotechnicznego w Mysło­
wicach. Natomiast w innych 
wyrobach, głównie przeznaczo 
nych na rynek, przekroczymy 
dostawy; na przykład poszuki 
wanych baterii R-6 wyprodu­
kujemy 1,5 min sztuk ponad 
plan.

ktrochemicznych .Centra”:
Prawdopodobnie kilka godzin 
przed zakończeniem ostatniej 
w tym roku zmiany zrealizuje­
my plan globalny wartości 
1,35 mld zł. Niestety — nie od­
robimy wszystkich zaległości 
asortymentowych. Baterii 9- 
voltowych typu 6F 22 i 6F 25 
(używanych do minikalkulato 
rów i niektórych odbiorników 
radiowych) dostarczymy tylko

Roman Szymczak, dyrektor 
Poznańskich Zakładów Obuwia 
„Domena”: Przewidujemy, że 
dzień przed końcem roku wy­
konamy plan sprzedaży, na 
który składa się 740.000 par o- 
buwia damskiego. W ostatnim 
dniu powstanie dodatkowo 
3.000 par czółenek i bucików 
sportowych. Zadania eksporto 
we (75.000 par dla odbiorców 
z ZSRR) zrealizowaliśmy w 
końcu trzeciego kwartału.

Henryk Stanek, zastępca dy 
rektora do spraw ekonomicz­
nych Leszczyńskiej Fabryki 
Pomp: W planie na rok bieżą­
cy mamy 90.000 pomp dla prze 
mysłu, rolnictwa i gospodarstw 
domowych. Wykonamy ten 
plan około 29 grudnia. Czas, 
który nam pozostanie do koń­
ca roku wykorzystamy na do­
datkową produkcję części za­
miennych do pomp oraz odle­
wów dla kooperantów. 15 bm. 
zrealizowaliśmy ostatnie w 
tym roku zlecenie eksporto­
we — w sumie do kilkunastu 
krajów europejskich i azjaty­
ckich wysłaliśmy 16.000 pomp.

Zbigniew Czajkowski, pre­
zes Wojewódzkiej Usługowej 
Spółdzielni Pracy w Koninie: 
Globalny plan sprzedaży pro­
dukcji i usług wykonaliśmy w 
końcu listopada. Pozwoli nam 
to dostarczyć dodatkowo towa 
ry za 8 min zł; będą to zesta­
wy segmentów meblowych o- 
raz konfekcja skórzana, (gra)

„Belgrad 77 Laureaci medali Galerii Nowej

wtórnie marnowane
Właściw.ie to wstyd się do 

tego przyznawać, zwłasz­
cza po kolejnej 

akcji zbiórki surowców wtór­
nych, ale — ja na przykład 
przeczytane gazety i czasopis­
ma palę. A ponieważ dużo się 
tego zbiera, myślę często, jakie 
to jednak marnotrawstwo, 
zwłaszcza że przeczytaną pra­
sę pali się również w innych 
domach. Gdyby tak zsumować, 
byłby to pewnie ładny kawa­
łek lasu, który mógłby sobie 
rosnąć w zamian za tę nasza 
zmarnowaną makulaturę.

Problem w tym. że ją wcale 
nie tak łatwo sprzedać. Prze­
de wszystkim dlatego, że za 
mało jest punktów skupu — 
w Poznaniu na przykład tylko 
25, co oznacza, że z kilkuna-

bowiem mają obowiązek przy­
noszenia do szkoły odpowied­
niej ilości makulatury). Jesz­
cze lepiej, jeśli będą to harce­
rze, którzy zadania mają więk­
sze, więc i sąsiadów obsko- 
czą.

Zbiórką makulatury w Wiel­
kopolsce zajmują się: Okręgo­
we Przedsiębiorstwo Surow­
ców Wtórnych w Poznaniu, 
spółdzielczość pracy i gminne 
spółdzielnie. Miesięcznie ku­
pują one od ludności (w tym 
również od młodzieży szkol­
nej) około 1920 ton gazet, ksią­
żek. papierów opakowań ’'o-
wych. A 
kładne 
trudne, 
samych

ile się marnuje? Do- 
wyliczenie byłoby 

Dość powiedzieć, że
gazet

„Ruch” sprzedaje
czasopism 

w Wielko-
stokilogramowym bagażem

Rozpatrzono 
ponad 100 propozycji
Na spotkaniu belgradzkim 

zakończyły prace pomocnicze 
grupy robocze. Wymieniły one 
poglądy na temat wprowadza­
nia w życie aktu końcowego z 
Helsinek a także w sprawie 
dalszego umocnienia bezpieczeń 
stwa i współpracy w Europie. 
Grupy robocze rozpatrzyły rów 
nież ponad 100 propozycji 
wniesionych przez delegatów 
krajów — uczestników belgradz 
kiego spotkania. (PAP)

Sesja naukowa, premiery, wystawy 
w 60 rocznicę „Zdroju

Do Płocka, Torunia, Śremu

Dzwonić można 
automatycznie

Z dniem 18 grudnia, jak poin­
formowała Dyrekcja Okręgu Pocz 
ty i Telekomunkacji. uruchomio­
ne zostały kolejne połączenia mię 
dzymiastowe w ruchu automa­
tycznym. Mieszkańcy Poznania 
rozmawiać będą mogli z abonen­
tami Płocka po wykręceniu nu­
meru kierunkowego: 0-24. Toru­
nia: 856. Śremu: 5*667. Ponadto 
będzie można łączyć się ze Śre­
mu do Poznania po wykręceniu 
numeru 8. Informacji o obecnym 
sposobie łączenia udzielają służ­
by telekomunikacyjne pod nu­
merami: 916, 919 i 913. Reklamacje 
przyjmowane są pod numerem 
914. (len)

Fot. H. Kaima

trzeba by jeździć tramwajami, 
co się chyba nikomu nie opła­
ca. Są duże osiedla mieszka­
niowe. na których nie ma żad­
nego punktu skupu surowców 
wtórnych. Dwa barakowozy 
w Poznaniu sprawy nie załat­
wią, a zbieracze wędrowni (jest 

Iich 45) są raczej mało obrotni 
i ich działalność skupia się 
bardziej na wysypiskach 
śmieci i śmietnikach, niż na 

I osiedlach mieszkaniowych. Cza 
sem uda mi się któregoś z 
nich spotkać, ale przed połud­
niem, kiedy większość ludzi 
pracuje. Podobnie jest z punk­
tami ' skupu surowców wtór­
nych — tylko nieliczne czynne 
są do godz. 17, większość koń­
czy swoją działalność o godz. 
15 lub 16. O tym. że makula­
turę na sprzedaż małą nie tyl­
ko emeryci, lecz również lu­
dzie pracujący — przedsię­
biorstwa i spółdzielnie zajmu­
jące się skupem, zdaje się, nie 
wiedzą.

Teoretycznie można zatele­
fonować na przykład do „Sur-
metu”. 
orzyśle 
jednak 
wysłać

który po m akulaturę 
samochód. W praktyce 
spółdzielni opłaca się 

samochód po ilość nie

Cena rony naftowej

Kompromisowa decyzja?
Powołując się na dobrze po 

informowane koła w Tehera­
nie agencja Reutera donosi, 
że być może na rozpoczynają 
cej się 20 bm. w Caracas kon­
ferencji państw OPEC — or­
ganizacji zrzeszającej 13 kra­
jów eksportujących ropę naf 
tową — może zapaść kompro 
misowa decyzja podniesienia 
w 1978 roku ceny tego surow 
ca o 3—4 procent. (PAP)

W niedzielę zakończy! się w 
Poznaniu trzydniowy cykl im­
prez zorganizowanych z oka­
zji 60 rocznicy powstania po­
znańskiej grupy artystycznej 
„Zdrój”, pn. „Ekspresjonizm w 
sztuce polskiej”. Na widowni 
Teatru Nowego odbywała się 
w tym czasie ogólnopolska se­
sja naukowa poświęcona eks- 
presjonizmowi $w literaturze, 
teatrze, plastyce i tańcu. Otwar 
te zostały wystawy ekspresjo- 
nistyczne w Muzeum Narodo­
wym, Bibliotece im. E. Raczyń 
skiego i Galerii Nowej. Wielko 
polskie Towarzystwo Kultural 
ne wydało bibliofilską reedy­
cję pisma „Zdrój” z kwietnia 
191S roku. WT kinie „Pałaco­
wym” wyświetlano filmy eks- 
presjonistyczne. Otwarta zo-

stała Scena Nowa Teatru No­
wego w Poznaniu. Odbyły się 
na niej premiery trzech spek­
takli: „Buntu”, „Milczenia” i 
„Aktorki”. W Galerii Nowej 
dokonano wręczenia medali 
Galerii. Na zdjęciu — tegoro­
czni laureaci (od lewej): gra­
fik — Grzegorz Marszałek, tłu 
mączką — Maria Krysztofiak, 
dziennikarz — Piotr Frydry- 
szek, aktorka — Marzena Try 
bała, działacz kulturalny — 
Henryk Frąckowiak i skrzypek 
— Piotr Milewski. Medale przy 
znano także tancerzom — Mał 
gorzacie Połyńczuk i Juliusze 
wi Standzie, którzy w dniu 
wręczania medali występowali 
na scenie Teatru Wielkiego w 
Moskwie, (bran)

mniejszą niż 200 kg. A gdzież 
my, dó licha, mamy tyle pa­
pierów przechowywać?. Także 
teoretycznie makulaturę po­
winni zbierać również dozor­
cy. Jednak tylko 350 dozorców 
w Poznaniu podpisało umowę 
z Okręgowym Przedsiębior­
stwem Surowców Wtórnych. 
Pozostałym — nie opłaca się? 
nie chce się? A może nie ma­
ją odpowiednich pomieszczeń?

Problemów ze zbytem ma­
kulatury nie mają więc chyba 
tylko ci, którzy mieszkają bli­
sko punktu skupu i nie pra­
cują, lub mogą zwolnić się z 
pracy „na okoliczność sprze­
dania papierów”. jak również 
rodzice, którzy mają dzieci w 
wieku szkolnym (uczniowie

polsce około 2100 ton. Pozosta- 
je więc 180 ton miesięcznie pa­
pieru, który nie wraca do pow­
tórnego przerobu. Jeśli nawet 
uwzględnić, że niektórzy cza- 
so-pisma kolekcjonują, a gaze­
ty używane są również w ce­
lach opakowaniowych. to 
przecież i tak w samej Wiel­
kopolsce marnuje się co mie­
siąc kilka wagonów papieru.

Przyczyny pokazałam wyżej. 
Wynikają one z wadliwej or­
ganizacji skunu makulatury. 
Jednostki, które się tym zaj­
mują, nie podejmują skutecz­
nych działań dla odzyskania 
od ludzi większej ilości maku­
latury.

Podobnie zresztą przedsta­
wia się sprawa z pozostałymi 
surowcami wtórnymi. Spół­
dzielnia Pracy „Surmet” w Po­
znaniu kupuje miesięcznie od 
ludności' i drobnych zakładów 
około 2500 ton złomu stalowe­
go, żeliwnego i metali koloro­
wych. Czy nie można by odzy­
skiwać tego cennego surowca 
więcej? Z pewnością tak. ale 
pod warunkiem usprawnienia 
organizacji skupu. Zbiornice 
złomu i punkty skupu, których 
w Poznaniu jest tylko 17* (i to 
przeważnie na peryferiach) 
czynne są do godziny 15 lub 16.

Na dużych osiedlach miesz­
kaniowych nie ma w ogóle 
składnic złomu. A przecież już 
w sferze projektów powinno 
się je uwzględniać, podobnie 
jak w innych krajach, gdzie 
względy estetyczne nie prze­
słaniają gospodarczych (zresztą 
zbiom ic e m ożn a cdpowi edn i o 
zabudować). W obecnych wa­
runkach rozwiązaniem proble­
mu zbiórki złomu byłoby roz­
szerzenie ruchomych punktów 
skupu. Np i większa prężność 
spółdzielni skupujących złom. 
Współdziałanie Urzędu Miasta 
z mieszkańcami Poznania (te­
lefoniczne zgłaszanie porzuco­
nego złomu) dowodzi, że wiele 
jest jeszcze niewykorzystanego

żelastwa, tak potrzebnego go­
spodarce. Inicjatywy w celu 
jego odzyskania powinny jed­
nak wychodzić od spółdzielni 
do tego powołanych. Powinny 
być po prostu icłi codzienną 
działalnością, bo różne akcje i 
kampanie odnoszą tylko doraź­
ny skutek.

Osobny problem, z którym 
wszyscy się stykamy, stanowi 
skup butelek. Ich zwrot jest 
dla sprzedających najbardziej 
spośród surowców wtórnych 
opłacalny. Zajmuje się tym 
przede wszystkim „Społem” — 
w Poznaniu prowadzi ona 21 
punktów (czynnych do godz. 
15 lub 16!), które przyjmują 
butelki monopolowe i po wi­
nie oraz niektóre typy słoi­
ków. Natomiast sklepy spo- 
żywczse kupują butelki po 
mleku, śmietanie i piwie. W 
praktyce wygląda to różnie. 
Często tak. że butelek po wi­
nie nie przyjmuje się z powo­
du braku transporterów*; po­
dobne kłopoty występują z bu­
telkami po mleku. W rezulta­
cie — zamiast zachęcać do 
zwrotu butelek, organizatorzy 
skupu przyczyniają się do te­
go, że* część z nich niszczy się 
bezpowrotnie.

A przecież po to. żeby od­
zyskać maksymalnie dużą ilość 
surowców wtórnych, potrzeb­
na jest tylko (aż?) dobra orga­
nizacja! Kilka przedsiębiorstw 
i spółdzielni, które zajmują się 
tą sprawą, nie jest w stanie 
opanować sytuacji. Może więc 
byłoby lepiej, żeby skupem 
surowców wtórnych (w tym 
także szmat, odpadków włó­
kienniczych, złomu gumowego, 
kości itp.) zajmowało się jed­
no silne przedsiębiorstwo, wy­
posażone w odpowiednie środ­
ki transportu oraz sprzęt za­
ładunkowy?

Przedsiębiorstwo to powiinno 
przede wszystkim ułatwić lu­
dziom sprzedaż wszelkiego 
zbędnego.w gospodarstwie do­
mowym żelastwa (w tym na 
przykład puszek po konser­
wach). makulatury, opakowań 
szklanych. Przyjeżdżałby sa­
mochód ciężarowy chociaż ra,z 
w miesiącu do każdego domu, 
zabierałby wszystko, co lu­
dziom już zbyteczne, a po­
trzebne w przemyśle. Skończy­
łoby się marnotrawstwo su­
rowców, których odzyskiwanie 
jest po prostu koniecznością, 
tego wymaga gospodarność.

Dopóki nie poprawi się ra­
dykalnie organizacji skupu, 
papiery będą zapychały komi­
ny. butelki będą sie tłukły po 
różnych wysypiskach, a żela-
stwo
zakopywane.

będzie bezpowrotnie

GRAŻYNA SZULAK

Koziołki*4
LOSOWANIE 

2, 13, 25, 28, 
LOSOWANIE 

2, 12, 20, 47, 
Końcówka band.
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49 
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„Toto-lotek** 
LOSOWANIE I 

7, 11, 23, 28, 45, 46 (13) 
LOSOWANIE II 

8, 19. 33, 38, 42, 43 
Końcówka band. 7398

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z rozpogodzeniami, zamglenia

Temperatura minimalna około 
0 stopni, maksymalna plus 3 stop­
nie. Wiatry słabe.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 2 stopnie, w Ka­
liszu 1 stopień, w Koninie plus 
1 stopień, w Lesznie plus 2 stop­
nie, w Pile plus 3 stopnie; ciśnie­
nie 762,3 mm, 
•BBBBHBBBBSBBBBBBBBB

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki*

Pomyślne zakończenie

Mediacja OJA w sporze 
Etiopia - Sudan

W stolicy Sierra Leone, Free- 
town, zakończyła się sesja specjał 
nej komisji Organizacji Jedności 
Afrykańskiej (OJA), powołanej do 
uregulowania stosunków sudań- 
sko - etiopskich.

Rozmowy zakończyły się pomy­
ślnie. Sudan i Etiopia przyjęły 
propozycję przewidującą przywro 
cenie stosunków między obu pań 
stwami zgodnie z zasadami OJ V

Komisja zaleciła Sudanowi i 
Etiopii podjęcie konkretnych kro­
ków w celu przywrócenia wzajem 
nego zaufania i współpracy, za­
przestania wrogich akcji i propa­
gandy, przywrócenia komunikacji 
lotniczej między obu państwami.

Sukces rokowań, podkreślił 
przedstawiciel Etiopii, niewątpli­
wie będzie dobrym przykładem 
dla pokojowego uregulowania m- 
nych konfliktowych sytuacji na 
kontynencie afrykańskim. (PAP)

Skarga terrorystki
I. Moeller, terrorystka zachodnio- 

niemiecka, która — zgodnie z ofi­
cjalną wersją władz próbowała 
popełnić samobójstwo w więzieniu 
stuttgarcklm Stammheim, godząc 
w siebie nożem, zamierza wnieść 
skargę przeciwko nieznanej oso­
bie o usiłowanie dokonania mor­
derstwa. (PAP)

■TELEWIZJA Rozpalenie pieca 20 miliardów kWh

Historia zwycięskiego powstania 
powstanie Wielkopolskie jest wciąż żywą kartą w wolnościowej 
* tradycji narodu polskiego, więc każde przypomnienie tamtych 

dni z przełomu lat 1918/19 stanowi dobrą lekcję patriotyzmu. Wczo­
raj w telewizyjnym programie II w cyklu „Bitwy, kampanie, do­
wódcy” obejrzeliśmy dokumentalny obraz tego zwycięskiego po­
wstania zatytułowany: „Nad czarny bór popłynie zew”...

Z historycznego zarysu we wstępnym słowie prof. dr Włodzimie­
rza Kowalskiego, ze wspomnień uczestników walk — Bernarda Łu- 
czewskiego (przypomniał on powitanie Ignacego Paderewskiego w 
Poznaniu), Teodora Niedżbały, Michała Lorkiewicza, Stanisława 
Zielińskiego oraz Marii Olszewskiej, która, jak wiele kobiet w tam­
tym czasie, była ochotoiczką-sanitariuszką w szpitalu w Czarnkowie 
— autor scenariusza i zarazem reżyser Krzysztof Pol stworzył (ilu­
strowaną mapami i zdjęciami) opowieść o drodze do zwycięstwa. 
Zbrojny czyn ludu wielkopolskiego zamykał długi okres walki o wol­
ną Polskę, z naporem germanizatorskfan (symbolem tej walki stały 
się np. wóz Drzymały i strajk dzieci wrzesińskich). Atmosferę wi­
dowiska współtworzyły patriotyczne pieśni i wiersze.

Bardzo pięknie i przekonywająco zabrzmiały słowa wypowie­
dziane przez najstarszego z żyjących powstańców, liczącego już sto, 
lat Leonarda Staszewskiego z Opalenicy: „ja swój obowiązek wy­
pełniłem”.., (kos)

w hucie „Głogów 11“
W Hucie Miedzi „Głogów— 

II” 17 bm. zapalono palniki 
w gotowym już iw pełni 
sprawnym pod względem tech­
nicznym piecu zawiesinowym, 
stanowiącym serce nowego 
zakładu.

Po upływie 3 tygodni roz­
grzany nieć zawiesinowy no­
wej huty włączony zostanie do 
normalnej eksploatacji. Rozpo- 
cznie się stopniowe „podawa­
nie” koncentratu i wytop mie­
dzi elektrolitycznej. (PAP)

z „Dolnej Odry"

Rezygnacja I. Gandhi
Indyjska Partia Kongresowa 

znalazła się na krawędzi roz­
łamu gdy w niedzielę wieczo­
rem b. premier Indii Indira 
Gandhi wystąpiła z 21-osobo- 
wego Komitetu Roboczego (Biu 
ra Politycznego) tej partii.

Rezygnacja 60-letniej pani 
Gandhi jest następstwem za­
ostrzenia się walki o kontrolę 
nad Kongresem między obo­
zem b. premiera i obecnymi 
przywódcami partu

Oprócz rywali?” personal

nej, przedmiotem sporu jest 
dalszy kierunek polityki Kon 
gresu- Pani Gandhi nadal bro 
ni swej koncepcji „demokra­
cji zdyscyplinowanej” i głosi, 
że wprowadzenie stanu wyjąt 
kowego w 1975 roku było słu­
szne, zaś za główną przyczy­
nę porażki swej partii w mar 
cowych wyborach powszech­
nych uważa rozdmuchanie 
przez propagandę opozycyjną 
„pewnych niewielkich wypa­
czeń i przegięć”. (PAP)

Syn A. Kiprianu 
uwolniony

W nocy z soboty na niedzie­
lę porywacze uwolnili Achil- 
leasa Kiprianu, porwanego w 
ostatnim tygodniu syna pre­
zydenta Cypru. Rano przybył 
on do Nikozji.

Przez cały czas od chwili 
uprowadzenia Kiprianu był 
więziony w Li mas solu — dru­
gim co do wielkości mieście Cy 
pru położonym na południu 
wyspy. Uwolnienie Achilleasa 
Kiprianu poprzedziło bezpo­
średnie spotkanie jego ojca z 
dwoma przedstawicielami po­
rywaczy. (PAP)

Elektrownia „Dolna Odra” 
koło Gryfina w woj. szczeciń­
skim, dostarczyła 18 bm. do 
krajowego systemu energetycz 
nego dwudziestomiliardową od 
chwili uruchomienia, w kwiet­
niu 1974 roku, kilów atogodzinę 
energii elektrycznej.

Blisko trzy miliardy kilowa- 
togodizim energii wyprodukowa 
no ponadplanowo w wyniku 
wcześniejszego niż planowano 
przekazywania do eksploatacji 
poszczególnych bloków, szyb­
szemu niż zakładano uzyski­
waniu przez nie pełnych zdol­
ności wytwórczych, szybszej 
realizacji zadań planowych.

PAP

Kalisz

Finał festiwalu
pianistów jazzowych

W niedzielę zakończył się w Ka­
liszu doroczny Międzynarodowy 
Festiwal Pianistów Jazzowych im. 
Mieczysława Kosza.

Chociaż tegoroczny festiwal nie 
miał charakteru konkursowego, 
miłośnicy tego gatunku muayki z 
Kalisza oraz wielu przyjezdnych, 
mieli okazję wysłuchać dobrego 
jazzu w dobrym wykonaniu, (par
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Słońce: 8.00—15.40

t TEATRY 1
POLSKI — g. 17, 20 „Staro­

świecka komedia”.

Ł KINA -ni
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Patt 

Garret i Billy Kid” (USA 13 1.), 
g. 15 30 „Po sezonie” (ang. 18 1.), 
g. 17.45, 20 „Magiczne zwiercia- 
alo” (ind. 15 1.).

APOLLO — g. 13, 16.15, 19 30 
„Trędowata i ordynat Michorow- 
ski” (archiw. poi. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Superexpress w niebezpie­
czeństwie” (jap. 15 1.).

GONG — 12, 16 „Grzeszna na­
tura” (wł. 18 1.), g. 10, 18, 20 
„Doktor Popaul” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Włas­
ne zdanie” (radź. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12 ,14, 16, 18, 
20 „W mroku nocy” (USA 18 I ).

MALTA — g. 16 „Bajka o ca­
rze Sałtanie” (radź, b.o.), g. 18, 
20 „Kobieta w czerwonych bu­
tach” (fr. 18 I.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.45 „Tragedia Posejdona” (USA 
15 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19 „Dzień 
delfina” (USA b.o.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Powrót różowej pantery” (ang. 
12 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17 30, 
20 „Maratończyk” (USA 18 1.).

TĘCZA — s. zamkn. DKF „Hi­
polit”.

WAF.TA — g. 10, 12 „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi. b.o ), 
g. 14, 16 „Cenny depozyt” (fr. 12 
1.), g. 18 KIF „Utracona cześć 
Katarzyny Blum” (RFN), e. 20 
DKF DYSKURS „Utracona cześć 
Katarzyny Blum”.

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Omen” (USA 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Mistrz rewolweru” (USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18
TT a filz-

’ LUNAPARK — hala 21 MTP 
(wejście od ul. Śniadeckich) — 
od 13 do 20.

ZOO — ul. Krańcowa 1 dl. 
Zwierzyniecka — od g. 9 do 
zmroku.

nyłURY I

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neuro­
logia — ul. Lutycka: chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66: 
nartłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — tel 999.

Podstacje: ul Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel 544-55; Lu­
boń, tel 120-399; Swarzędz, teł. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22 tel 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne, głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwykowe 
go i chorób społecznych, tel 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92. 
Dzierżyńskiego 349. Kórnicka 24, 
Słowiańska. Starołęcka 1. Gło­
gowska 107/109, Marcinkowskiego 
11 (całą dobę).

RMHH Jj
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 

jaźni; 9.05 Dla kl. I i II (język 
polski): „Guzik z pętelką” — słu 
chowisko; 9.25 Laureaci X Mię­
dzynarodowego Festiwalu Folklo­
ru Ziem Górskich — Zakopane 
77; 10.08 Tańce kompozytorów poi 
skich; 10-30 Niezapomniane stro­
nice: „Czarne skrzydła” — frag­
ment pow.; 10.40 Różne barwy 
jednego tematu; 11 Tu Radio Kie 
rowców; 11.15 Mozaika polskich 
melodii; 11.30 Łódź na muz. antę 
nie; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.05 Zespół Herbie Hancocka; 
13.15 Dom i my; 13.35 Wieś tań­
czy i śpiewa: 13.55 Aktualności 
kultur.; 14 Studio „Gama”: 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d.; 15.05 Huta Katowice — 
ma głos; 15.10 Studio „Gama” 
c.d.; 16 Tu jedynka; 17.30 Radio- 
kurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 18.33 
Dżw. wyd. mag. „Jazz-Forum”; 
19.15 Ork. PR i TV w Poznaniu 
i jej soliści; 19.40 Scena i Film; 
20.05 Naukowcy — rolnikom; 20.35 
Koncert życzeń; 21.15 Z archi­
wum jazzu; <22-23 Zespół J. Mi­
kuły: 22.30 Proponujemy i zapra 
szamy; 22.45 Halina Frąckowiak 
— zespół „Spisek”; 23.15 Rossi- 
niada.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4. 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22. 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77; 9.40 Tu Radio Mo­
skwa: 10 „Góry i doliny po mo­
jemu” — fragm książki W7. Kry­
gowskiego; 10.20 A. Honneger: 
Concerto da Camera; 10.40 Spra­
wy rodzinne — „To mam po oj­
cu”; 11 Konc. na temat — Beet- 
hovenowskie menuety; 11.35 Po­
stęp, dom, nowoczesność — po­
rady praktyczne dla kobiet; 11.43 
Od Ta’r do Bałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 
„Wspomnienia pośmiertne Brasa 
Cubas” — fragm. książki; 12.45 
Rytmy i melodie świata; 13.20 
Kapela regionalna z Zawoi; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 Konc. Chó­
ru PR i TV we Wrocławiu; 14.10 
Więcej, leniej, nowocześniej; 11-25 
Muzyka Vivaldiego; 15.05 G. Fau 
re: Kwartet smyczkowy e-moli 
op. 121; 15.30 Studio Plus — pro­
gram dziewcząt i chłopców; 16.19 
Muz. polska ub’egłego stulecia; 
16.10 Magazyn informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 Laureaci XIII

Dziesiątki tysięcy klientów
w poznańskich sklepach

Na drodze OD ZAMIARU 
DO TOWARU, handel 
jest szczególnie ważnym 

ogniwem. Łączy ono możliwo­
ści producentów z potrzebami 
rynku, tym samym również 
decyduje o zaopatrzeniu skle­
pów. Zadania poszczególnych 
przedsiębiorstw nie są łatwe, 
wszakże sporo można osiąg­
nąć dzięki właściwej organi­
zacji pracy, dobrej współpra­
cy z przemysłem, wreszcie — 
zaradności.

Tradycyjnie, ostatnia nie­
dziela przed świętami była dla 
handlu dniem pracy, dniem 
szczególnym z uwagi na zna­
czną liczbę klientów. Nie spo­
sób. nawet w przybliżeniu, po 
dać ile osób wybrało sie węzo 
raj w Poznaniu na zakuny 
Wzmożony ruch panował już 
w kilka minut po otwarciu 
sklepów.

Po godzinie szóstej z baz 
Przedsiębiorstwa Trans oorto- 
wego Handlu Wewnętrznego 
wyjechały do magazynów piór 
wsze samochody. Dyżur pełnił 
zasteuca dyrektora d. s. eks­
ploatacyjnych — Antoni Czer 
wiński. Rozmawiałem z nim 
oare minut po godzinie siód­
mej.

— Ogółem przewieziemy dzisiaj 
ponad 600 ton towarów ogólnospo­
żywczych i przemysłowych . — 
Przygotowaliśmy 400 samochodów, 
w komplecie stawili się pracow­
nicy. Teraz najważniejsze, by 
szybko dostarczyć towary z ma­
gazynów do sklepów. W rezerwie 
mamy kilka samochodów, prze­
znaczonych na dostawy interwen­
cyjne.

Z zastępcą kierownika filii 
nr 1 PTHW Tadeuszem Sad­
kiem, jade do magazynów na 
ul. Garbary. Jest godzina ós­
ma. Kończy sie załadunek 5 
samochodów, wkrótce przyja- 
dą nasteone. Starszy magazy­
nier — Wojciech Paul infor­
muje:

— Z naszych magazynów sklepy 
otrzymają ponad 20 ton towarów.

0 Mieszkam w Piątkowie. Auto­
bus nr 78 jeździ nieregularnie, 
zwłaszcza wieczorem. Autobus o 
godz . 19.36 ciągle „wypada” a na­
stępny jedzie dopiero o 20.10 — pi 
sze Lucyna Ł.

Dyrekcja Wojewódzkiego Przed- 
siębiorstwa -Komunikacyjnego o- 
biecuje linię tę częściej kontrolo­
wać, by wyeliminować niedociąg­
nięcia. Gdy któryś z wozów uleg­
nie awarii, w jego miejsce podsta 
wiany będzie wóz zastępczy.
0 9 września br. zamknięto z po 

wodu remontu sklep mięsny przy 
ul. Nowosolskiej 4. 'Minęły już 
trzy miesiące, a jedyny sklep na 
tym kilkutysięcznym osiedlu jest 
nadal zamknięty — piszą miesz­
kańcy.

Wydział Handlu i Usług Urzędu 
Miejskiego poinformował, że sklep 
ten znajduje się w posesji pry­
watnej i remont przeprowadza 
właścicielka domu. Termin zakon

Festiwalu Pieśni Chóralnej — Mię 
dzyzdroje 77; 17.20 Notatnik kul­
turalny; 17.30 Portrety pisarzy — 
M. Wańkowicz; 18 „Repertuar mu 
zyczny człowieka kulturalnego;
18.40 Zapraszamy do myślenia;

19 Muzyka florencka XIV wieku; 
19.15 Ekonomia na co dzień; 19.30 
Śpiew chóralny — interpretacje, 
temperamenty, nastroje; 20 Len 
— roślina opłacalna; 20.20 Z cy­
klu: „Historyczne nagrania słyn­
nych dzieł operowych”: „Cygane 
ria” G. Pucciniego; 21.40 Public, 
międzynar.; 21.50 Rodzinny tor 
przeszkód; 22 Jak zostać żurna­
listą radiowym — magazyn; 23 
„Myśl współczesna” — „Śmiech”; 
23.35 Co słychać w świece; 23.40 
Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8 05 Blues na 
grudzień — „Basin Street Blues”; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Morderstwo 
ze spalonego” — ode. pow.: 9.10 
Przeboje z Rzymu; 9.30 Nasz rok 
77;9.45 Instrum. klawiszowe w mu 
zyce baroku; 10.35 Kiermasz płyt 
Wytwórni Bałkanton; 11 Życie ro 
dzinne; 11.30 Słynne tria wokal­
ne; 12.35 Za kierownicą; 13 Po­

— Są to przetwory owocowo-wa­
rzywne, wina, koniaki i hiszpań­
skie szampany. Przyglądam się 
pracy przy załadunku. Przebiega 
ona sprawnie.

Następnie jedziemy do ma­
gazynów na Podolanach. Od 
zastępcy dyrektora d.s. han­
dlu Zakładu Handlu Artyku­
łami Żywnościowymi — Tere­
sy Torz dowiaduje się, że na 
ponad 60 samochodów załado­
wane będą towary o łącznej 
wadze przekraczającej 200 ton 
Między innymi sklepy otrzy­
mają 27 ton wyrobów czeko­
ladowych (jugosł owi a ńsk ich). 
10 ton daktyli. 36 ton poma­
rańczy oraz wiele artykułów 
spożywczych.

Z Podolan jedziemy do cen­
trum miasta. Przed sklepem 
radiowo-teieWizyjn^Tn na ul. 
Ratajczaka — samochód 
PTHW. Kończy się właśnie do 
stawa odbiorniików radiowych 
„Amator-stereo”. magnetofo­
nów ZK-147 i B-302.

Dochodzi godzina 18. Pierwsi 
klienci, w centrum miasta, przed 
sklepami. Zaczęła się handlowa, 
złota niedziela.

Sklep z kosmetykami na pla­
cu Wolności: bardzo dobre zaopa­
trzenie, klienci nie mają na ogół 
kłopotów z wyborem. Dla mniej 
zdecydowanych przygotowano kil 
kanaście zestawów, które mogą 
być — na życzenie — dowolnie 
uzupełnione.
0 Księgarnia przy al. Marcin­

kowskiego: rodzice pytają o książ 
ki dla dzieci. Niestety, w tym ro­
ku mniejszy wybór. Dla dorosłych 
mniejszy wybór. Dla dorosłych 
natomiast są zawsze poszukiwane 
tytuły: „Pan Tadeusz”, „Cafe pod 
Minogą”, „Zbrodnia i kara” oraz 
„Wielki słownik angielsko-pol­
ski”.

® „Dyliżans* na Starym Ryn­
ku: przede wszystkim zauważa 
się dobry wybór damskich tore­
bek, portfeli, portmonetek, także 
rękawiczek. Prócz tego — torby 
podróżne, walizki, kosmetyki, 
chusteczki.
• „Bolek i Lolek” przy ul, Wroc 

ławskiej: jest odzież dla dzieci po 

iodpoiwm
ezenia remontu wyznaczony był na 
30 września. Mimo monitów spół­
dzielni i Ekspozytur Urzędu Miej­
skiego — właścicielka remontu nie 
kończy. W tej sytuacji Wojewódz 
ka Spółdzielnia Spożywców dokoń 
czy remont na koszt właścicielki 
i uruchomi sklep w I kwartale 
1978 roku.

0 Mokniemy 5 marzniemy na 
przystanku autobusowym — piszą 
mieszkańcy osiedla w Komorni­
kach. — Nie ma tutaj choćby wia 
ty przeciwdeszczowej.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne nie przewiduje w 
najbliższym czasie pobudowania 
wiaty w Komornikach. Może jed­
nak w porozumieniu z mieszkańca 
mi, przygotować dokumentację na 
wiatę oraz służyć pomocą fachową, 
natomiast resztę (czyli pracę j po 
trzebny materiał) należałoby zorga 
nizować w czynie społecznym.

(4151)

wtórka z rozrywki; 13.50 „Aksa­
mitne pazurki” — ode. pow.; 14 
Utwory kameralne F. Schuberta; 
15.10 W kręgu jazzu; 15.30 Odpo­
wiedzi z różnych szuflad — przed 
mikrofonem W. Kopaliński; 15.45 
„Cisza” — gra zespół Z. Seiferta; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
18.20 Koman Band i soliści; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Prosto z Polski; 18.05 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Trzy wersje te­
matu „Laura”; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Rodzina Połanieckich”; 
19.35 Opera tygodnia — Jean Bap 
tiste Lully: „Alcesta”; 19.50 „Mor 
derstwo ze spalonego” — ode. 
pow.; 20 Tajniki batuty — Jan 
Krenz; 20.30 „Wczoraj — jeszcze 
raz” — śpiewa zespół The Car- 
penters; 20.50 60 minut na godzi­
nę; 21.50 B. Streisand śpiewa G. 
Faure; 22.08 Śpiewa E. Adamiak; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Nowe tomiki poetyckie — z. Jan 
kowski; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Gra ork. G. Millera.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 10 Dla kl. V (język pal

Na zdjęciu: gwiazdor przed „Okrąglakiem" zawsze wzbudza 
duże zaciekawienie dzieci.

Fot. — H. Kainza

wyżej trzech lat, brakuje 
miast mniejszych rozmiarów pi- 
dżamek, sweterków, rajstop, bie­
lizny.
• Sklep z upominkami nr 814 

na Starym Rynku, podobnie jak 
pobliska „Cepelia” przyciąga kli­
entów różnorodnością towarów. 
Wiele tutaj ładnych i efektow­
nych wyrobów na prezent pod 
choinkę.
0 Sklepy z zabawkami -przy ul. 

Walki Młodych i Dzierżyńskie­
go 10 oraz „Dom Dziecka”. Mniej 
szy w tym roku wybór, co spo­
wodowane jest ograniczonymi do­
stawami z importu. Klienci pyta­
ją o zabawki konstrukcyjne, zdał 
nie sterowane, „wieloczynnościo­
we” lalki.

0 Sklep delikatesowy przy ul. 
27 Grudnia: szukam na półkach 
przede wszystkim towarów nie­
zbędnych do domowego wypieku 
ciast. Nie brakuje mąki, cukru, 
proszków do pieczenia, drożdży, 
galaretek owocowych. Są w do­
brym wyborze różnego rodzaju 
sałatki warzywne w słoikach, 
grzyby w occie, jest chrzan i ma­
sło. Podobne zaopatrzenie w po­
zostałych sklepach spożywczych 
w centrum miasta.
• Spółdzielczy Dom Handlowy 

„Alfa”, „Okrąglak” i kiermasz zi­
mowy w hali targowej: dawno 
niespotykana tutaj liczba klien­
tów. Trudno docisnąć się do nie­
których stoisk. Obsługa' jednak 
sprawna.
0 Tłok był wczoraj przed 

sklepami cukierniczymi, które 
otrzymały czekolady, bomboniery 
i cukierki czekoladowe. Mniejsze 
dostawy tych wyrobów spowodo­
wane są w tym roku trudnościa­
mi z surowcem do ich produkcji.

Dyżur pełniły wczoraj kie­
rownictwa poszczególnych or­
ganizacji handlowych. W Wo- 
jewódrakim Przedsiębiorstwie 
Handlu Wewnętrznego jest dy 
rektor — Eugeniusz Zaremba.

— W naszych sklepach — Infor­
muje — za ladą stanęło dzisiaj

0 Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez kierowcę „Tarpa 
na’* doprowadziło wczoraj u zbić 
gu ulic Świerczewskiego i 1 Ma­
ja we Wschowie do zderzenia z 
motocyklistą. Odniósł on ciężkie 
obrażenia i przewieziony został do 
miejscowego szpitala.
0 W Przygodzicach w woj. ka­

liskim zginął mężczyzna, który 
został potrącony przez samochód 
dostawczy marki „Żuk”. Do 
wspomnianego tragicznego wy­
padku doszło podczas wymijania 
przez kierowcę „Żuka” samocho­
du osobowego.

0 Nieostrożna jazda kierow­
cy samochodu osobowego marki 
„Fiat” 125 p doprowadziła w' miej­
scowości Gola w województwie 
kaliskim do zderzenia się z cię­
żarówką. Pasażerka „Fiata” od­
niosła obrażenia, natomiast sa­
mochody zostały uszkodzone na 

około 50 000 zł. (b) 

ski): „Chłopiec i słoń” — baśń 
muzyczna A. Nowickiego; 10.30 
Wariacje fortepianowe Haydna, 
Mozarta i Beethovena; 11 Dla kl. 
I lic. (jęz. polski): „I nie miło­
wać” — montaż lit.; 11.30 Między 
Verdim a Puccinim; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt: 13 Dla M. VIII (wych. oby 
watelskie). Cykl: „Wkrótce bę­
dziesz dorosły”; 13.20 G. Haendel: 
Sonata G-nioll op. 1 nr 2; 13.30 
Szkoła Mistrzów; 13.50 Dla szkół 
średnich (wych. muz.): „Orkie- 
stralne kontrasty”, cz. III; 14.25 
„W Jezioranach”; 14.55 „Przy­
bysz’ — fragm. opow. w. Terlec­
kiego; 15.15 „Zwierzenia wieczor­
ne”; 15.30 Teatr PR: „Cyrano de 
Bergerac” — wg sztuki E. Ros- 
tanda; 16.05 S. Prokofiew: Kwin 
tet G-molI op. 39; 16.25 R-TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących — Hi 
storia ,sem. I; „Legendy i praw­
dy w dawnej Polsce”: 16.40 Z taś­
moteki spikera; 16.50 Radio- 
express; 17 Poniedzielne remanen 
ty sport.; 17.05 Z taśmoteki spi- 
kera; 17.15 And .oświatowa; 17.30 
Z taśmoteki spikera; 17.40 Aud. 
dla dzieci; 1755 Muzyczne wspom 
nienia; 18X5 Jęz. niemiecki; 18:40 
Rozmowy o książkach; 19 O zdro­

nato-6 5M osób. — Z hurtu do sklepów 
dostarczyliśmy jeszcze wczoraj 
wiele towarów. W wywozie nie 
mamy żadnych zaległości. U nas 
obowiązuje reguła: dzisiaj dosta-
wa do magazynu — dzisiaj towar 
w sklepie. Jesteśmy przygotowani 
na wykonanie dostaw interwen­
cyjnych.

W wojewódzkiej Spółdzielni 
Spożywców ..Społem” na sta­
nowisku pracy — wiceprezes 
d.s. handlu — Seweryn Zen- 
ker. Dowiaduję się. że w „spo 
łemowskich” sklepach obsłu­
guje dzisiaj klientów 5000 
osób. Do złotej niedzieli przy­
gotowywaliśmy się od 15 lis­
topada. dostarczając do każ­
dego sklepu podstawowe arty 
kuły spożywcze. W ten sposób 
samochody w większości wożą 
teraz artykuły świąteczne. Po 
dobnie jak' w WPHW zapew­
niliśmy sobie dodatkowe do­
stawy. dzięki odpew^-nio 
wcześnie przeprowadzonym 
rozmowom z nnoducentami.

¥

Zdawał wczoraj poznański 
handel egzamin z organizacji 
pracy. Nie zawiodły jego ogni­
wa decydujące o obsłudze kli­
entów. Dostrzec trzeba wysi­
łek wielu osób: pracowników7 
magazynów i transportu, per­
sonelu w sklepach, władz han 
dlowych Poznania i dyrek­
cji poszczególnych przedsię­
biorstw. Był to dla nich dzień 
wyjątkowo trudny. W sumie 
zakończył się on pomyślnie, 
choć zapewne znajdą się kli­
enci, którzy nie byli zadowo­
leni, gdy na przykład na pół­
kach nie znaleźli poszukiwa­
nego towaru. $

ANDRZEJ PIECHOCKI

KALEJDOSKOP 
POZNAMSKI

^oroz większą popularnością 
wśród poznani oków cieszą 

się 100-złotowe komety na prze­
jazdy wieloma liniami tramwajo­
wymi i autobusowymi komuni­
kacji miejskiej. Korzysta-z nich 
obecnie około 30 000 pasażerów, 
dla których tego typu bilety są 
dużym udogodnieniem, (bop)

\A/todze Tamowa Podgórnego 
’ ’ czynią starania, by jak naj 

szybciej zbudować w tej podpo­
znańskiej gminnej wsi oczyszcza! 
nię ścieków. Dotychczas bowiem 
ścieki zarówno przemysłowe, jak 
i sanitarne odprowadzane są do 
rcwćw melioracyjnych, a stąd 
dc... Jeziora Kiepskiego i Lusow 
s-kiego. (bop)

wie człowieka — Nasze leki; 19,15 
Jęz. rosyjski; 19.30 Polskie zespo 
ły jazzu tradycyjnego (stereo 
ogólnop.); 20 W 95 rocznicę uro­
dzin wielkiego skrzypka polskie 
go B. Hubermaua; 21.40 Między­
narodowa Trybuna Kompozyto­
rów — Paryż 77; 22.15 Tygodn.
przegląd aud. oświatowych i po­
pularno-naukowych; 22.35 Polity­
ka i społeczeństwo — „Moralność 
— jej współczesne oblicze”.

Wiadomości: 12. 16

| TEŁEWinA J
PROGRAM 1: 15.25 — NURT — 

„Humanizm socjalistyczny, wnio­
ski dla teorii wychowania” wy­
kładowca: Prof. dr Mieczysław 
Michalik; 16 — „Obiektyw”; 16.20 
— Dziennik (kol.); 16.30 — „Sen­
sacje z przeszłości” — „Wypra­
wy w świat antyku” (kol.); 17 — 
Dla dzieci: „Zwierzyniec” (kol.); 
17.55 — „Dzień w Caracas” repor 
taż filmowy (kol.); 18.05 — -;,Siaw 
ka większa niż życie” — ode. 16 
l*t.: „Liść dębu” film fab. prod. 
TP; 19 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.); 19.30 — Wieczór z dzienni­

Dwudniowa akcja PR i MO

Spokój 
na drogach i ulicach

W minioną sobotę i niedzie­
lę na ulicach Poznania i wo- 
jewódzitwa trwała, podobnie 
jak w całym kraju, akcja ra- 
diowo-milicyjna pod hasłem 
„Bądź przezorny na drodze”. 
Funkcjonariusze MO i spolecz 
ni inspektorzy ruchu drogowe­
go, ORMO-wcy oraiz dziennika­
rze, uczestniczący w akcji, 
zwracali szczególną uwagę na 
pnzetrzeganie przez pieszych 
podstawowych przepisów. Wie 
lu z nich przybyło do Pozna­
nia dokonać zakupów podczas 
tzw. „złotej niedzieli”.

Jak poinformował wczoraj 
wieczorem oficer dyżurny Wy 
działu Ruchu Drogowego Ko­
mendy Wo jewódzkiej MO w Po 
znaniu, obydwa dni odróżniały 
się od poprzednich akc,n tym, 
że upłynęły bardzo spokojnie, 
a zarówno kierowcy, jak i pie 
si zachowywali maksymalną 
ostrożność i przezorność na 
drogach i ulicach. Wczoraj w 
Poznaniu zanotowano zaledwie 
dwie niegroźne „stłuczki”. 
Jest to powód do zadowolenia, 
choć nie świadczą one o tym, 
że przezorność na drogach sta­
ła się trwałym obyczajem ko­
rzystających z nich, (ask)

Echa naszych publikacji

A jednak można?
Udręką dla mieszkańców osie­

dli peryferyjnych Poznania są 
nieutwardzone nawierzchnie ulic. 
Problem ten poruszyliśmy w ar­
tykule (z dnia 24 listopada br.) 
pt. „Grunwaldzkie przeobraże­
nia”. Stwierdziliśmy w nim, 
m. in. że mieszkańcy osiedli Ko­
łowo, Fabianowo i Ławica pod­
czas deszczów do swoich domów 
nie mogą dojść suchą nogą.

Na ten temat otrzymaliśmy 
pismo z Zarządu Dróg i Mostów, 
w którym wyjaśnia się, że z 

braku kanalizacji deszczowej i sa 
nitarnej na ulicach wspomnia­
nych osiedli nie można utwar­
dzać nawierzchni. Jednakże w 
przyszłym roku Zarząd planuje 
ułożenie dywaników bitumicz­
nych na ulicach, na których jest 
prawidłowy spływ wody.

Wynika z tego, że w ogóle 
można poprawić stan niektó­
rych ulic na peryferiach mia­
sta. Brak kanalizacji tylko czę­
ściowo . tłumaczy zatem kło­
poty w Kotowie, Fabianowie i na 
Ławicy. (a)

Krytycznym okiem

Zagubienie ułatwione
W tych dniach pojawiły się na 

winogradzk m Osiedlu Kraju Rad 
tablice z nazwami utre, o co po­
znańska prasa zabiegała długo­
trwale. Aliści w oznaczeniu blo­
ków winogradzkich osiedli absurd 
gani cbsurd. Weźmy na przykład 
ulicę Estońską. Znajdbją się przy 
niej bloki 33, 35 — po jednej i 
32, 34, 36 po drugiej stronie. I có 
z tego wyniika dla szukających 
jakiegokolwiek adresu? Nic, bo 
przecież — logicznie myśląc — 
gdzieś blisko musi być na przy­
kład blok nr 6 czy 7. Owszem, jest 
ale przy uWcy Gruzińskiej. Jak 
węc adresować korespondencje: 
Osiedle Kroju Rad ozy też uŁ 
Estońska 36?

Listonosz nie zabłądzi, ale roni 
nadal będą błądzić po osiediu, 
przy którym jest teraz wszystko: 
nazwy ułic, numery bloków i 
mieszkań, tylko wszystko roz­
mieszczane tak, jck gdyby nie­
mowlę rozsyspało kJpcki na dy- 
wenie. (ask)

kiem (kol.); 20.30 — Teatr Tele­
wizji — Karol Gjellerup — „Młyn 
na wzgórzu”; 22 — „Camerata”; 
22.30 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.35 — Język nie 
niiecki — kurs podstawowy, lek­
cja 11; 16 — Studio — BIS; 16.10 — 
„Pod okapem” — program uka­
zujący tradycje polskiej kuchni; 
16.25 — „Pod ponurą małpą” — 
reportaż filmowy; 16.40 — Dwa 
zdania dla Studia 2; 16.55 — „Kar 
nawał”; 17 — Piosenki Studia 2; 
17.15 — Halo na łączach (cz. 1) 
ciekawsze fragmenty programów 
Interwizji; 17.35 — „Wielobój 
gwiazd” — widowisko rozrywko­
we; 18.35 — „Karnawał”; 18.40 — 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmlodszcyh i program dla mło­
dzieży (kol.); 19 30 — W7ieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.20 — „Kar­
nawał”; 20.40 — „Nasi goście” — 
kabarecik Olgi Lipińskiej; 21.10 — 
„Karnawał zwierząt”; 21.30 — Ha 
lo na łączach (cz. 2); 22 — 24 go­
dziny (kol.); 22.15 — „Wobec pra­
na”; 22.35 — Tańce na lodzie; 
23.05 — NURT — ,,O możliwości 
kształowania samooceny i spo­
strzegania samego sobie przez ucz 
nia” (cz. i) _ wykładowca: dr 
Jerzy Melibruda.



Praca Q Nauka
Małżeństwo lekarskie po­
szukuje opiekunki do 2- 
letniego dziecka. Telefon
598-85. 43825®
Ekonomistka przyjmie 
pracę biurową do domu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43106g.

Anglistka udziela korepe­
tycji. Tel. 509-42 po godz. 
20, Katarzyna Szymczyń- 
ska.  43241g

Futro — Imitację karaku­
łów, pralkę i odkurzacz 
sprzedam. Teł. 32-05-22.
_______________ 43622®

Sprzedam dłużycę sosna, 
brzoza, topola. St. Majch-
rzycki, 63-120
Skrzynki 45.

Kórnik, 
43065g

Sprzedani samochód Vol- 
vo 144, stan idealny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43891®.

Mgr germanlstyki po stu­
diach zagranicznych udzie 
la korepetycji niemieckie 
go. Maria Antczak, Os.

Sprzedam elektryczną ma 
szynę do pisania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43296g.

Młoda rencistka potrzeb­
na do prowadzenia domu 
starszej pani. Zofia Sko­
wrońska, Poznań, Staro- 
łęcka 92 m. 2. 43113g
Pomoc domowa potrzeb­
na, najchętniej z prowin 
cji, osobny pokój, warun 
ki dobre. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43129g.
Rencista poszukuje pra­
cy, chętnie w ogrodnic-
twie. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 43148g.
Uczennicę przyjmę. Za­
kład fryzjerski, Kaszyń­
ska 38. 43150g
Murarzy do wybudowa­
nia domku jednorodzin­
nego potrzebuję. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43193g.
Technik mechanik podej- 
mie pracę w warsztacie 
mechanicznym. Wspólnie 
poprowadzi warsztat. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 43202g.
Opieka do dziecka po­
trzebna. Os. Przyjaźni 13
m. 142. 43206g
Uczennicę zdblną ze wsi 
do krawiectwa damskie­
go przyjmę, zapewniam 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43239g.
Gospodarstwo koło Pozna 
nia przyjmie betoniarza, 
rencistę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43247g.
Potrzebna krawcowa — 
szycie odzieży lekkiej. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 43256g.
Przyjmę chałupnictwo.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43285g.
Murarz i pomocnik po­
trzebni. Ul. Siewna 5 a 
(Winiary) po godz. 16.

43369g
Ślusarza - tokarza, przyj 
mę. Włoszakowicka 17 —
(Górczyn). 43490g

Czecha 9 m. 9. 43089g
Udzielam korepetycji z 
matematyki. — Lewicki 
Zgłoszenia, teL 446-10.

___________________ 43295g

© Kupno

Ciągnik Zetar Major 3011, 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Czesław Gadawski, 
Boryszyn 3, 60-218 Lubrza, 
woj. zielonogórskie.
_____ 43307g

Kożuch męski, nowy — 
sprzedam. Tel. 67-98-96.

43066g
Kuchenkę gazową, len- 
tex, wykładzinę dywano­
wą, zlewozmywak sprze­
dam. TeL 67-17-99. 43070g

Sprzedam Fiata 125p, rocz 
nik 1974, garaż blaszany, 
składany. Czesław Maty­
siak, Jarocin, Wrocław­
ska 79, po godz. 16. 1613p

Koło? Trzypokojowe spół 
dzielcze zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 431©4g.

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 0,5 ha przy ul. O- 
strowskiej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43178g.

Kupię działkę budowlaną. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42747g.

Szczecin M-4 nowe bu­
downictwo zamienię na

Dom piętrowy niewykoń-

podobne Poznaniu.

WytniJ — Zachowaj! Sta­
re monety srebrne, naczy 
nia, łyżki, kufel, szable, 
ciekawy zegar, metalowy 
postument zegarowy, świe 
czniki, lampę, figurę, o- 
braz, różne starocie — 
kupię. Umińskiego 7a m. 
30 — Wilda.41951g
Wózek spacerówkę — pa­
rasolkę kupię. Tel. 719-42, 
godz. 19—21. 43350g
Chippendale komplet sto­
łowy pilnie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43249g.

© Sprzedaż
Sprzedam okazyjnie moto 
cykl Pannonia i garaż. Po 
znań, Dąbrowskiego 33 
m. 5, godz. 16—18. 43892g
Sprzedam kożuszek dam­
ski długość 3/4, rozmiar 
44. Marcelińska 51 A m.
3. 42643g
Futro męskie na
180/108 
nierz

piżmowce,
wzrost 

, koł-
•wydry sprzedam.

Poznań, Świerczewskiego
13 m. 26. 42670g
Kożuch damski zagranicz­
ny sprzedam. Tel. 66-51-79. 

43353g
Telewizor Beryl 611 — 23 
cale, sprzedam. Piekary 9 
m. 4. 43824g
Merynosy kotne i mierz­
wę sprzedam. TeL 22-18-46. 

43772g
Nowy damski kożuch tu­
recki i suknię czarną, dłu 
gą z haftem — sprzedam.
Tel. 20-08-27. 43769g
Balans nożny, nacisk 250 
kg sprzedam. Szczepana 
26 m. 1. 43035g

Dnia Tl grudnia 1977 roku zmarł nasz były 
długoletni pracownik

WŁADYSŁAW SKRZYPCZAK
Zmarły był oddanym, wzorowym 1 sumiennym 

pracownikiem oraz nieodżałowanym kolegą.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 grudnia 1977 r. 
o godz. U na cmentarzu junikowskirn.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Dyrekcja Rada Zakładowa
współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu

4165-K3

Dnia 15 grudnia 1977 r. zmarła

HELENA PIASECKA
emerytowany długoletni st. sekretarz 

Okręgowego Sądu Pracy
i Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm. 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskirn..

Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Prezes i pracownicy
43880g '

EesaaraBBaMBSBnnaaK&s3^TA I

s. + p. 
STANISŁAWA DUDZIAK 

z domu Gaworecka

zmarła dnia 16 grudnia 1977 roku, przeżywszy 
lat 86.

Pogrzeb odbędzie *się we wtorek, 20 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu parafialnym w Snie-
Ciskach,

o czym zawiadamiają
córka z mężem i rodzina

Poznań, ul. Szyszkowsikiego TL
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

43887®

tDnia 16 grudnia 1977 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., przeżywszy lat 65, śp.

PELAGIA WOLIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskirn,
o czym zawiadamia

Bronisław Zimny
Ul Kościelna 4 m. 7. 4182-U3

a. Dnia 15 grudnia 1977 r. zmarł w wieku 75 łat, 
T namaszczony Olejami św„ mój kochany mąż, 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, śp.

SZCZEPAN SAŁATA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20 bm. o go- 

----  ■-----  junikowskirn.dżinie 3.05 na cmentarzu

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Kolejowa 38 m. 30. 4153-U3

4. Dnia 15 grudnia 1977 roku zasnęła w Bogu, 
I przeżywszy lat 75, nasza najdroższa mama, 

teściowa, babunia i prababunia, śp.

PELAGIA STRANC
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm. o go­

dzinie 15.25 na cmentarzu junikowskirn.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Grobla 4 m. Tl. 4181-U3

Wolnostojące klatki do 
nutrii sprzedam. Poznań, 
ul. Cieszkowskiego 56.

 43317g
Nową młocarnlę MSC-7B, 
ładowacz czeski Nujn-100 
oraz dmuchawę do słomy 
sprzedam. Drobnik, 64-541 
Podrzewie, gm. Duszniki. 

 43320g
Obrączki szerokie próba 
583 sprzedam, oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43326®.
Kożuch damski, rozmiar 
50, sprzedam. Nad Poto­
kiem 5 m. 1, po godz. 16.

43332g
Akordeon 96-bas. Welt­
meister, tel. 659-84. 43347g

Futro z nutrii sprzedam. 
Poznań, tel. 750-96. 43375g
Sprzedam futro z nutrii, 
jasny beż. Os. Manifestu
Lipcowego 85 m. 8.
____________________ 43O18g
Sprzedam czapkę, koł­
nierz z czarnego lisa, ko­
żuszek młodzieżowy. Tel. 
524-04 po godz. 16. 43020g
Sprzedam względnie wy- 
dzierżawę warsztat me­
chaniczny z pełnym urzą 
dzeniem. Konrad Babaj- 
ski, Czempiń, ul. Długa 
20 a, woj. poznańskie.

43024g

Sprzedam puzon, akor­
deon Weltmeister 120-bas., 
gitarę bas, magnetofon 
ZK 140 — kupię pianino. 
Swarzędz. Poznańska 29

Wózek głęboki austriacki
sprzedam. Poznań, St. Ry
nek 11/17 m. 2. 43049g
Kożuch damski używany
(165/100) sprzedam. Telefon
67-30-25 po godz. 16.

43054g

m. 3. 43107g

Sprzedam piec c. o. 3,5 m 
oraz segment meblościan 
ki NRD. Tel. 20-20-96.

43095g
Wózek dziecięcy głęboki 
sprzedam. Marcelińska 74 
m. 1. 41ill7g
Kożuch damski sprzedam. 
Zmysłowska, Poznań, Ga 
iowa 4 m. 9, po godz. 19. 

43118g
Polecam sztuczne kwiaty 
z papieru na wieńce. Po­
znań, tel. 67-98-14. Teresa
Jędrzejczak. 43140g
Cement sprzedam. Telefon 
67-57-89 wieczorem.

43146g
Półkotapczan — sprzedam. 
Os. Wielkiego Październi­
ka 15 b m. 14, po godz. 17. 

43166®
Sprzedam ukorzenione sa 
dzonki atrakcyjnych od­
mian chryzantem. Wiado 
mość: tel. 41-85-37. 43268®
Kożuch damski okazyjnie 
sprzedam. Tel. 20-16-79 w
godz. 17—20. 43214g
Sprzedam w atrakcyjnej 
miejscowości wczasowej 
punkt gastronomiczny ty 
pu „Bistro”. Oferty „Pra* 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43234g.
Sprzedam altenator do 
Dacii. Czarnków, tel. 20-71, 
wewn. 159, godz. 16—19.

43281®

© Samochody
Kabriolet Ford-Eifel, ro­
cznik 1942 — sprzedam. 
Tel. 67-19-00. 43492g
Sprzedam „Warszawę 223” 
rok 1972. Sw. Wojciecha 
30 m. 2. 43920g
Z powodu wyjazdu, oka­
zyjnie sprzedam BMW 
1600, rocznik 1972. Głazo­
wa 32 m. ż, tel. 608-93.

43313g

Dnia 15 grudnia 1977 Ł zmarł były, nasz dłu. 
gołetni pracownik

STANISŁAW WITKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. JM 

na cmentarzu Miłostowo.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa
Koło Emerytów — pracownicy

Zakładu Energetycznego Poznań

4J69-K3

Dtiia 16 grudnia 1977 r. zmarł nagie mój ko­
chany mąż, najdroższy tata, zięć, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat ■CT

WIKTOR MASŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm. 

o godz. 14 z kościoła parafialnego w Kleinie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synami

JOZEF DEMIDOW
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20 bm. o 
dżinie 8.40 na cmetnarzu junikowskirn.

Ul. Rolna 68 m. L

a

go-

Pogrążana w smutku t.

tona z rodziną

43896®

tDnia 15 grudnia 1977 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy ojciec 
i dziadek, śp.

mgr KAZIMIERZ PAJCZ
o czym zawiadamiają w smutku pogrążone

tona z synem i rodzina

43928g

+ Dnia 15 grudnia 1977 roku zmarła po krót­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św„ 

przeżywszy lat 80, nasza droga siostra i ciocia, 
śp.

HELENA KRÓL

3

Fiata 126p fabrycznie no­
wego zamienię na nowe­
go Trabanta lub sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42876g.

Szczecin, teł. OH-22-22.
_________ • 43149g
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43186g.

czony w 
sprzedam. 
Pobiedziska, 
ska 35 a.

Pobiedziskach 
Wiadomość: 

, Gnieźnień- 
43184g

Sprzedam dom. Grusz- 
czyn, Swarzędzka 7, gm. 
Swarzędz, dojazd autobu-
sem WPK.

© Zguby
42914g

Wartburga 312, rok 1963, 
stan dobry — sprzedam. 
Ogrodowa 16 m. 3 po go-
dżinie 15. 43021g
Karoserię Slmci Aronde 
1300 po remonęie sprze­
dam. Przeźmierowo, ul.

Spółdzielcze M-4 w Gnież 
nie zamienię na równo­
rzędne lub mniejsze w 
Poznaniu. Wiadomość: Po 
znań. Os. Czecha 97 m. 6.

43217g

Atrakcyjną działkę bu­
dowlaną osobie posiadają 
cej pierwokup sprzedam. 
Szymanowska, Albańska 
75. 43192g

Dnia 15 bm. znaleziono 
portmonetkę z zawartoś­
cią. Michał Burdasz, Ugo
ry 83 m. 1 43849g

Ogrodowa 47. 43057g
Fiata 126p (premia PKO) 
kupię. Tel. 41-17-93 po 
godz. 18. 43122g
Przyczepkę na wahaczach 
do Skody, Fiata, Syreny 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, ul. Człuchowska 17. 

43282g

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM,' poszuku­
je samodzielnego pokoju 
z kuchnią, chętnie w sta 
rym budownictwie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43228g.
Kupię własnościowe M-4 
lub w starym budownic­
twie. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43252g.

• Lokale
Szukam pomieszczenia na 
sklep w centrum miasta. 
Tel. 66-50-41, wewn. 111 
do godz. 16. 430I7g
M-2, telefon, IV ptr., dziel 
nica Łazarz, zamienię na
M-3. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 4303+g.
Młodemu bezdzietnemu 
małżeństwu wynajmę po 
kój umeblowany. Swier- 
czewo, Ułaszyna 17.

43036g
Zamienię mieszkanie M-3
na 3'—4 pokoje w
nowym budownictwie. Po 
znań, Engestróma 16 m.
13. 43037®
Mieszkanie własnościowe 
M-5, IV ptr.,1 Os. Jagiel­
lońskie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43071 g.
Studentkę na pokój, przyj
mę. Tel. 639-52. 43870g
Studentka poszukuje ka­
walerki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43279g.
Oddam w dzierżawę po­
mieszczenia 40 i 20 ms. 
Tel. 67-97-K. 43168®

■

Dom w Rogoźnie, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42587g.
Kupię działkę pod budo­
wę w Poznaniu, blisko ko 
munikacji miejskiej. Bąk, 
64-300 Nowy Tomyśl, ul. 
Powstańców Wlkp. 4.

42649g
Wronki — dom z ogro­
dem 1000 m2, z wolnym 
mieszkaniem, sprzedam.
Oferty .Prasa”, Grun­
waldzka ,19 dla 42656®.

• Różne
Celem otworzenia warsz­
tatu mechanicznego po­
szukuję wspólnika z go­
tówką. Oferty • „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43096g.
Wykonuję prace murar- 
śko - tynkarsko - płytkar- 
skie. Krzyżanowski, Po-
znań, Bohaterów II
Wojny Światowej 32
61. 43152g

Pokój, kuchnią, łazienką, 
kwaterunkowe, c. o., tele­
fon, III ptr. zamienię na 
mieszkanie dwupokojowe.

Dom wolnostojący, ogród 
1500 m!, po kupnie wol­
ny — sprzedam. Poznań,

Poszukuję garażu, okoli­
ce Sołacza. Tel. 67-24-70.

43216g

© Matrymonialne
Łomnicka 8. 42691g

Tel. 32-04-35. 43278g
Przyjmę na pokój jedną 
osobę, płatne z góry za 
pół roku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43629g.

Dom lub mieszkanie wła 
snościowe w Poznaniu — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42719g

Pół willi, piętro, okolica
Grunwaldu sprzedam.

Małżeństwo lekarskie 
bezdzietne poszukuje 
meblowanego pokoju,

u- 
z

dostępem do łazienki i 
kuchni. Tel. 468-21, wewn. 
44-52, godz. 20—21 lub ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43108®.

W rozliczeniu M-3 włas­
nościowe, do II piętra. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 42741g.

Pani rozwiedziona, 28- 
letnia, z 6-letnim syn­
kiem pozna w celu ma­
trymonialnym wysokiego 
pana do lat 38 z wykształ 
ceniem średnim lub wyż­
szym. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42997®.

© Nieruchomości
Domek jednorodzinny — 
wolny z ogródkiem przy 
Poznaniu sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43041g.
Dom jednorodzinny w 
Środzie Wlkp. sprzedam. 
Mieczysław Szymkowiak. 
62-308 Targowa Górka 8. 

43042g
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w Poznaniu. 
Wiadomość: Gorzów, Ło­
kietka U a m. 2a.

43056g

tDnia 15 grudnia 1977 r. zginął śmiercią tra­
giczną w 11 wiośnie życia nasz najdroższy 
i nigdy niezapomniany synek, wnuczek, siostrze­

niec. bratanek, kuzyn, śp.

MARECZEK ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 grudnia 1977 Ł 

godz. 14 na cmentarzu w Krzesinach.

W głębokiej rozpaczy pogTążeuA

rodzice i rodzina

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia M grudnia 
1977 r. zmarł w 68 roku życia, a w 40 roku 

kapłaństwa, śp.

’ ks. EDWARD WOJDYLAK
proboszcz parafii Mórk*

— Dekanatu. Śremskiego.

Pogrzeb odbędzie 
dżinie 14 w Mórce.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 grudnia 1977 r. odszedł na zawsze, po długo­
trwałej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadziuś, śp.

43895®

powstaniec wielkopolski, odznaczona Krzvżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym, 
członek ZBoWip.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskirn.

Ul. Dąbrówki 2 m. 10.
Rodzina

4156-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 grudnia 1977 r., zmarła nagle, przeżywszy 

lat 77, śp.

MARIA KOLIŃSKA
z domu Burdajewicz

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11.55 na cmentarzu

Ul. Rutkowskiego 32 m. 4.

się

Pogrążona ®mutkw

rodzina Głowackich
Ul. Wielka 9 m. 2.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
15 grudnia 1977 r. zakończył nagle swe pra­

cowite życie mój drogi mąż, przeżywszy lat 75, 
śp.

JOZEF PIETRZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu przy uL Lutyekiej.

W smutku pogrążona

Os. Przyjaźni 15 m. 42, 
dawniej Chełmińska 14.

tona z rodziną

4B890g

tDnia 16 grudnia 1977 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, nasza ukochana żona, mama, 

teściowa i babcia, śp.

HENRYKA WITUCKA
z domu Makowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż z dziećmi i rodzina
Ul. Konarskiego 26 m. 4.
Autobus odjeżdża sprzed domu żdtóby
o godzinie 12.15. 4H50-K3

tZ żalem zawiadamiamy, że w <tni« 12 grud­
nia 1977 r, zmarła śp.

KAZIMIERA ZIELIŃSKA

środę, dnia 21 bm. 
junikowskirn.

Rodzina

4157-U3

Domek jednorodzinny, mo 
że być niewykończony — 
kupię. Najchętniej Osiedle 
Warszawskie, Szczepan­
kowo, Spławie. Telefon 
33-16-26. 42742®
Dom piętrowy — wolne 3- 
pokojowe mieszkanie, o- 
gród 2000 m2 — sprzedam. 
Józef Pląskowski, Opale­
nica, ul. Zamkowa 32.

42612;®
Sprzedani wolnostojący 
2-piętrowy dom, ogród, 
wolne 3-pokojowe miesz­
kanie Kościanie. Telefon 
Poznań 66-56-08 lub ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42718g.

Bezpretensjonalna, 60-let- 
nią pozna serdecznego 
przyjaciela bez nałogów. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43033g.
Rencistka pozna rencistę. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43105g.
Panna 22-letnia, 166 wzro 
stu, wykształcenie techr 
niczne, członek SM, po­
zna odpowiedniego pana 
do 26 lat o wzroście do 
178. Cel matrymonialny. 
Tylko poważne oferty ze 
zdjęciem „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43258g.
Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”. 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2729-K2

Pracownicy poszukiwani
Rolniczy Kombinat Spółdzielczy w Stroszkach 
zatrudni zaraz:

— rodzinę do pracy w oborze udojowej 
w Zakładzie Siarczanowe;

— brygadzistę polowego do Zakłada 
Dzierżnica.

Mieszkania zapewniamy. Warunki pracy 
i płacy do omówienia w biurze RKS w Strosz-
kach koło Nekli.

Komunikat
43836g

Zachodnia DOKP informuje, że w okresie 
świątecznym PKP uruchamiają szereg pocią­
gów dodatkowych, których szczegółowy roz­
kład jazdy podany jest w urzędowym rozkła­
dzie jazdy pociągów. *

W tut. okręgu o jeden dzień wcześniej, Jak 
wykazano W urżędówym rozkładzie jazdy roz- 
poczną kursowanie następujące pociągi:
— 7318 relacji Poznań odj, 23.10 Kraków

przyj. 6.01 rozpocznie kursowanie od dnia 
22/23 XII br.

— 3719 rei. Kraków odj. 12.40 — Poznań przyj.
20.30 od dnia 22/23 XII br.

— 7306 rei. Zielona Góra odj. 15.25 —- Kraków 
przyj. 22.24 od dnia 21 XII br.

— 3705 rei. Kraków odj. 6.27 — Zielona Góra 
przyj. 13.14 od dnia 22 XII br.

— 18131 rei. Łódź odj. 18.35 — Koszalin przyj.
4.47 od dnia 21/22 XII br.

— 81132 rei. Koszalin odj. 23.04 — Łódź przyj. 
9.45 od dnia 22/23 XII br.

— 18117 rei. Warszawa W odj. 19.00 — Szczecin 
Gł. przyj. 5.53 od dnia 21/22 XII br.

— 81116 rei. Szczecin Nb. odj. 19.40 — Warsza­
wa Wsch. przyj. 7.20 od dnia 21/22 XII br.

Ponadto pociągi nr 18117 i 81116 relacji War­
szawa Wsch. — Szczecin — Warszawa kurso­
wać będą o jeden dzień dłużej tj. do dnia 28/29
XII br. 4453-K1

+ Z żalem zawiadamiamy, że po długich i cięż­
kich cierpieniach, w dniu 17 grudnia 1977 r.

zmarła nasza ukochana mama, teściowa i 
nia, przeżywszy 64 lata, śp.

Os. Kosmonautów nr 21E m. 48 
(dawniej ul. Naramowicka 256).

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskirn.

W smutku pogrążona

Os. Kosmonautów 15 m. 9^ 
dawniej ul. Lubeckiego 9. 4I59-UB

Pracownikom Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Rozpowszechniania Filmów w Poznaniu, dele­
gacjom OPRF z innych miast, przedstawicielom 
organizacji ZBoWiD, przyjaciołom oraz wszyst-. 
kim tym, którzy okazali nam pomoc, współczu­
cie, liczne dowody pamięci w ciężkich dla nas 
chwilach, złożyli wieńce i kwiaty na grobie
mojego najdroższego

MARCELEGO
SERDECZNE

babu-

TERESA BUSZCZAK
z domu Jagodzińska

Msza św. żałobna odprawiana zostanie w dniu 
20. XII. 1977 r. o godz. 13 w kościele M. B. Czę­
stochowskiej — Naramowice.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14 na cmen­
tarzu parafialnym w Naramowicach.

W smutku pogrążana

t Zawiadamiamy, że dnia 16 grudnia 1977 r. 
zmarł, opatrzony Sakramentami św., nasz 

ukochany brat, szwagier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW SZULDA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Spławiu.

W smutku pogrążona

Os. Lecha 2 m. 7. 43902®

męża i najlepszego tatusia

SZYMAŃSKIEGO
PODZIĘKOWANIE

składa

żona * córką
43881g

tDnia 15 grudnia 1977 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 55, moja ukochana żona, nasza 
droga matka, teściowa, babcia i ciocia, śp.

HELENA JAGIELSKA
z domu Maciejewicz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm.
o godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim 
mąż

smutku pogrążany 
z rodziną

4155-U3



W turnieju „lzwiestii“
prowadzą Szwedzi

W niedzielę w Moskwie rozegra 
no dwa kolejne spotkania hokej© 
wego turnieju „Izwiestii”. w 
pierwszym Szwecja pokonała Ka­
nadę, reprezentowaną przez dru­
żynę Quebec Nordiąues, 6:2 (0:0, 
4:0. 2a>.

W drugim niedzielnym spotka­
niu doszło do ciekawego pojedyn 
ku aktualnych mistrzów świata 
hokeistów CSRS z gospodarzami 
turnieju, drużyną radziecką. Nie* 
spodziewanie wysoko wygrali Cze 
chosłowacy 8:3 (2:0, 3:0, 3:3).

Po trzech dniach turnieju pro­
wadzi Szwecja — 4 pkt., przed 
CSRS — 3 pkt., ZSRR — 2 pkt., 
Finlandią — 1 pkt. i Kanadą — 
0 pkt. (PAP)

Polscy szczypiornlści 
na 4 miejscu

W ostatnim dniu międzynarodo 
wego turnieju piłkarzy ręcznych 
w Cottbus Polska zremisowała z 
drużyną mistrza świata — Rumu­
nią 22:22 (9:10). Bramki zdobyli: 
dla Polski — Ryszard Przybysz — 
8, Jerzy Klempel — 6, Jan Gmy- 
rek — 3, Janusz Brzozowski — 2, 
Alfred Kałuziński, Wacław Sma- 
gacz oraz Grzegorz Kokot — po 1.

Mimo remisu z renomowanym 
przeciwnikiem Polacy zajęli os­
tatecznie 4 miejsce w turnieju, 
gdyż CSRS pokonała nieznacznie 
NRD „B” 19:17 (8:7) awansując na 
3 pozycję. (PAP)

H. Ereńska-Radzewska 
wypełniła I normę 
arcymistrzowską

W miejscowości Smederewka 
Palanka (Jugosławia) odbył się 
międzynarodowy turniej szacho­
wy kobiet w klasie arcymistrzow 
dkiej. Uczestniczyło w nim 13 za­
wodniczek z 8 krajów; Polskę re­
prezentowała mistrzyni międzyna 
rodowa Hanna Ereńska-Radzew- 
ska z Poznania. Wspólnie z Gor- 
daną Markovie (Jugosławia) zaję 
la ona I miejsce, nie ponosząc w 
turnieju ani jednej porażki (9 par 
tii wygrała, natomiast 5 zremiso­
wała). W ten sposób Polka wy­
pełniła I normę arcymistrzowską 
i jeśli powtórzy to w ciągu trzech 
lat uzyska ów tytuł na stałe, (pik)

Siatkarki z Budapesztu 
grają w Poznaniu

Do Poznania przyjechały siat­
karki akademickiej reprezentacji 
Budapesztu, które zmierzą się w 
dwóch towarzyskich meczach z 
czołowym zespołem klasy między 
wojewódzkiej — AZS AWF Poz­
nań. Spotkania odbędą się dzisiaj i 
1 jutro o godz. 16.30, w nowej sa- a 
li AWF przy ul. Chwiałkowskie- , 
go. (—) ' •

W lidze koszykarek

Niespodziewane zwycięstwo Lecha 
w derhowym meczu z AZS

Świadkami dużej niespodzianki 
byli w sobotni wieczór licznie ze­
brani kibice w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego. Koszykarki Le­
cha pokonały świetnie spisujący 
się w tym sezonie AZS Poznań 
89:84 (46:39). Na ten zaskakujący 
rezultat złożyła się w równej mie 
rze bardzo dobra gra lechitek, 
jak i słabsza niż normalnie posta­
wa akademiczek.

Zawodniczki Lecha przystąpiły 
do tego spotkania w pełni skon­
centrowane i walczyły z taką de­
terminacją jakby stawką tego me 
ezu były nie ligowe punkty, ale 
co najmniej medal na Mistrzos­
twach Europy. Od samego począt­
ku uzyskały prowadzenie, a w 
szeregi zaskoczonych takim prze­
biegiem sytuacji akademiczek, 
wkradło się zdenerwowanie. Dość 
powiedzieć, że w 9 minucie me­
czu Lech prowadził 21:8, co naj­
lepiej chyba obrazuje nieporad­
ność koszykarek AZS. Zespół li­
dera zaczął jednak mozolnie odra 
biać straty i wydawało się, że po 
zmianie stron zdoła sobie zapew­
nić zwycięstwo.

Tak się jednak nie stało. Po 
przerwie znów nastąpił okres prze 
wagi Lecha, który w 24 minucie 
prowadził nawet 56:41. Akademicz 
ki systematycznie zaczęły zmniej­
szać tą przewagę, a w pewnym 
momencie zbliżyły się nawet na 
odległość 3 punktów. Grające jed­
nak konsekwentnie lechltki nie 
dały sobie odebrać zasłużonego 
zwycięstwa.

Zapracowały na nie dwie naj­
bardziej doświadczone koszykarki 
Lecha: Fromm i Stróżyna. Pierw­
sza z nich w ataku była bezkon­
kurencyjna. Rzucała celnie żarów 
no spod kosza, z półdystansu i z 
rzutów osobistych. Druga zaś gra 
ła bardzo mądrze, wypracowała 
koleżankom wiele czystych pozy­
cji do rzutu, zademonstrowała kil 
ka udanych indywidualnych 
wejść pod kosz, celnie też rzucała 
z dystansu.

O zawodniczkach AZS nile moż­
na powiedzieć wiele dobrego. Zad 
na z nich nie zagrała na poziomie 
na jaki ją stać. Najbliższe tego 
były jeszcze Gumowska i Komo­
rowska. Ta ostatnia jednak sła­
biej radziła sobie w drugiej poło­
wie. Największe pretensje trener 
akademiczek może mieć do Zię- 
tarskiej, która w żaden sposób nie 
potrafiła nawiązać wyrównanej 
walkj z Fromm. Wiśniewska by­
ła słabo dysponowana rzutowo, o 
czym świadczy fakt, że w pierw­
szej połowie nie zdobyła żadnego 
punktu. Czemu przypisać słabą 
postawę koszykarek AZS? Praw­
dopodobnie dość łatwo przycho­
dzące sukcesy uśpiły nieco czuj­
ność zawodniczek. Jeśli tak, to 
porażka z Lechem może mieć 
również swoje dobre strony. 
Uświadomi bowiem zawodnicz­
kom, że by zdobyć laury o któ­
rych marzą, muszą wvgrać jesz­
cze wiele bardzo trudnych me­
czów.

Punkty dla Lecha zdobyły: 
Fromm 38, Stróżyna 21, Lubczyń­
ska 12, Lewandowska 6, Reut 

Stężycka po 4, Mnich 3, Issmer 1. 
Dla AZS: Gumowska 27, Komo­
rowska 22, Jergen 11, Wiśniewska 
i Ziętarstya po 10, Haber 4.

Nie sprawiły w sobotę zawodu 
swym sympatykom koszykarki 
Olimpii, które zwyciężyły war­
szawską Polonię 89:68 (34:28). Koń­
cowy rezultat wskazuje na wyraź 
ną przewagę zespołu gospodarzy. 
W rzeczywistości sukces nie przy­
szedł jednak gwardzistkom łat­
wo. Pierwsza połowa tego spot­
kania stała na słabym poziomie.

E’ibisio Gumowska (w białej Ra 
szulce) przedziera się przez obro­

nę lechHek.'
Fot. — S. Ossowski

Oba zespoły prześcigały się w nie 
wykorzystywaniu najdogodniej­
szych pozycji pcdkoszowych. Nie­
co skuteczniejsze w ogólnym chao 
sie były jednak poznanianki, dzię 
ki czemu objęły prowadzenie.

Obawialiśmy się jednak, że je­
żeli zawodniczki Polonu po przer­
wie zaczną częściej trafiać, wy­
grana Olimpii może być zagrożo­
na. W rzeczywistości warszawian 
ki w drugiej połowie zaczęły grać 
lepiej (głównie Kalińska i celnie 
rzucająca z dystansu Całka), ale 
lepiej także niż przed przerwą 
poczynała sobie Olimpia. Kilka­
krotnie Polonii udawało zbliżyć 
się na odległość 4 punktów, lecz 
zaraz następowało kilka udanych 
akcji gwardzistek i przewaga 
wzrastała. W poznańskim zespole 
na szczególne wyróżnienie zasłu­
żyły 3 zawodniczki: Linka, Mań-, 
czak i Milachowska.

Punkty dla Olimpii zdobyły: 
Linka 28, Mańczak 19, Milachow­
ska 16, Zagórska 14, Frąckowiak 6, 

oraz Olejniczak, Woźniak i Ko­
walczyk po 2. Dla Polonii: Kaliń­
ska 27, Całka 19, Pulkowska 8, 
Perkowska i Juraszek po 6, Ka­
niewska 2.

Niedzielne spotkania kciszyka- 
rek dostarczyły równie dużo emo 
cji. Lechitki znów postarały się 
o niespodziankę, tym razem jed­
nak bardzo przykrą. Uległy zde­
cydowanie walczącej o ligowy 
byt warszawskiej Polonii 76:94 
(42:43). Już w pierwszej części me 
czu inicjatywa cały czas należała 
do zawodniczek gości, które w 
przeciwieństwie do sobotniego swe 
go występu rzucały bardzo cel­
nie. Poznanianki tylko raz w 17 
minucie wyszły na prowadzenie, 
lecz Polonia szybko odrobiła stra 
ty-

Kiedy w drugiej połowie Lech 
objął prowadzenie siedmioma pun 
ktami, nikt nie przypuszczał, że 
poznanianki mogą przegrać ten 
mecz. Na dodatek w końcówce 
meczu z boiska za pięć przewi­
nień zeszły dwie najwyższe za­
wodniczki Polonii Kalińska 1 Per 
kowska. Swej znacznej przewagi 
wzrostowej zawodniczki Lecha nie 
potrafiły jednak wykorzystać, po 
pełnia ły bardzo wiele rażących 
błędów w obronie i zeszły z bois 
ka pokonane.

Punkty dla Lecha zdobyły: 
Fromm 27, Stróżyna 18, Lubczyń­
ska 11, Stężycka 10, Mnich 8, Le­
wandowska 2. Dla Polonii: Całka 
i Kalińska po 26, Juraszek 11, Pul 
kowska 10, Proch i Romanowska 
po 8, Perkowska Ł

Bardzo emocjonujący był też 
drugi pojedynek derbowy Olim­
pii z AZS. Zwyciężyły po bardzo 
ciężkiej walce akademiczki 91:88 
(48:46). Podobnie jak Lech w so­
botę, tak Olimpia w niedzielę 
przeciwko zespołowi lidera roze­
grała swój najlepszy mecz w tyra 
sezonie. Gwardzistki grały bardzo 
ambitnie i umiejętnie wykorzysty 
wały dobrą formę strzelecką Lin­
ki i Mańczak. co pozwoliło im być 
w ciągłym kontakcie mrnktowym 
z koszykarkami AZS. Były nawet 
momenty, w pierwszej połowie i 
w końcówce meczu, gdy Olimpia 
obejmowała prowadzenie.

Podkreślając dobrą postawę O- 
Hmpii, trzeba wspomnieć jednak, 
że w niedzielę akademcizki znów 
zaprezentowały się słabiej niż te 
go oczekiwano. Dotyczy to szcze 
golnie grv w obronie, w której 
nie potrafiły należycie pokryć Lin 
ki. a momentami nawet Milacho- 
wskiej. Koszykarki AZS muszą 
solidnie przepracować okres przer 
wv w rozgrywkach (do 14 stycz­
nia), by powrócić do formy pre­
zentowanej na ooczatktt sezonu. 
•Wszak ra i+rudriejsze ciecze Je­
szcze przed nimi.

Punktv dla OltowR rdobylr: 
Linka 36. Mańczak 22, Małachow­
ska 1<, Zagórska 8. Kowalczyk 6. 
Dla AZS: Ziętarska 3«, Gumow­
ska 24, Haber, Wiśniewska, Jer- 
gen po 10, Komorowska 7. (wił)

Koszykarze Lecha znów zawiedli
Z coraz większym niepoko­

jem obserwują poznańscy 
kibice występy koszyka­
rzy Lecha. W ostat­
nim meczu pierwszej run­
dy lechici znów rozczarowali, 
przegrywając wysoko z Wy­
brzeżem Gdańsk 83:101 (44:43). 
Jedynie w pierwszej części me 
czu poznaniacy nawiązali z 
Wybrzeżem wyrównaną wal­
kę. odipowiadając za każdy 
kosz udaną akcją.

Losy spotkainia rozstrzygnę 
ły się w ciągu trzech minut 
po przerwie. Wtedy to najlep 
szy snajper polskiej ligi — 
Jurkiewicz uzyskał sześć ko­
lejnych koszy, na które lechi- 
ci nie potrafili odpowiedzieć 
ani jednym celnym trafieniem. 
Tej punktowej przewagi poz­

Druga wygrana akademików
Miłą niespodziankę sprawili 

swym sympatykom koszykarze 
AZS, którzy po serii porażek w 
niedzielę wygrali drugi mecz w 
bieżących rozgrywkach — z Po­
gonią Szczecin 101:81 (44:45). W 
sobotę zwyciężyli goście 83:74 
(44:32).

O porażce poznaniaków w so­
botnim meczu zadecydowała słab 
sza postawa w pierwszej połowie. 
Akademicy próbowali po przer­
wie odrobić straty, lecz udało im

Trener Jerzy Kopa otrzyma 
Puchar Klubu Dziennikarzy Sportowych

Realizując jeden z postula­
tów ostatniego walnego zebra­
nia sprawozdawczo-wyborczego

Puchar KDS, który otrzyma trener 
Jerzy Kopa.

Fot. — S. Ossowski

Poznańskiego Oddziału Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, Zarząd Klubu Dzienni­

nańscy koszykarze nie zdołali 
już zniwelować. Próby wypro 
wadizania szybkich ataków koń 
czyły się z reguły niecelnym 
podaniem, a gra pozycyjna 
prowadzona była bardzo sta­
tycznie, co również nie mogło 
przynieść rezultatów.

W obronie lechici nie po­
trafili pokryć Jurkiewicza, któ 
ry urządził sobie w „Arenie” 
prawdziwy festiwal strzelec­
ki. Zawodnik ten trafiał cel­
nie mimo asysty nieraiz aż 
trzech przeciwników i zdobył 
w całym meczu 47 punktów.

Punkty dla Lecha zdobyli: Ki­
jowski i Tybinkowski po 25, Du. 
rejko 15 oraz Błaszczak, Glinka 
i Kostencki po 6. Dla Wybrzeża: 
Jurkiewicz 47, Rosiński 19, Leeyk 
17, Cegliński 8, Z. Bogucki 6, Ze- 
lig i Mikulski po 2. (wił) 

się to tylko częściowo. W niedzie 
lę poznaniacy zapewnili sobie zwy 
cięstwo dzięki dobrej grze w dru 
giej części meczu. Na szczególne 
uznanie zasłużył DomanowSki, 
który w tym pojedynku uzyskał 
37 punktów.

W obu meczach najwięcej pun­
któw dla AZS zdobyli: Domano- 
wski 51, Lichodziejewski 38 i Cho 
micz 29. Dla Pogoni: Waniorek 55 
oraz Caboń 26. (wił)

karzy Sportowych w Poznaniu 
wystąpił z inicjatywą ufundo­
wania nagrody, która by w spo 
sób szczególny honorowała 
osiągnięcia trenera (lub zespo­
łu trenerskiego) mogącego wy 
kazać się największymi osiąg­
nięciami w roku 1977.

Po przeprowadzeniu środowi 
skowej dyskusji z udziałem 
dziennikarzy zajmujących się 
problematyką sportową w ,.Ga 
zecie Zachodniej”, „Głosie 
Wielkopolskim”, „Expressie Po 
znańskim”, „Tygodniu”, .PAP, 
oddziałach ..Przeglądu Sporto­
wego” i „Sportu” oraz wspól­
nej redakcji Radia i TV, prze 
prowadzono tajne głosowanie, 
w którym udział wzięło łącz­
nie 17 członków KDS.

W wyniku głosowania za naj 
lepszego trenera Wielkopolski 
w roku 1977 uznano Jerzego 
Kopę, prowadzącego I-Iigowy 
zesDÓł piłkarzy Lecha. Otrzy­
mał on 15 głosów. Dwie osoby 
opowiedziały się za trenerem 
koszykarek AZS Poznań — Bro 
nisławem Wiśniewskim.

Ufundowana no raz pierwszy 
nagrodę, a będzie ona przyzna 
wana również w latach następ 
nvch, okolicznościowy „Puchar 
Klubu Dziennikarzy Soorto- 
wych” przyznano trenerowi Je 
rzemu Konie. Wręczenie pu­
charu odbędzie sie na począt­
ku przyszłego reku podczas 
specjalnie zorganizowanego 
swtkania. (—)

Nie wystarczy wygrać 
tylko w derkach

Długo po zakończeniu so­
botniego meczu, a nawet 

jeszcze w niedzielę, między ki­
bicami i działaczami, toczyły 
się dyskusje, czy dobrze się sta 
ło, że koszykarki Lecha poko­
nały AZS. Wiadomo, że akade 
miczki są liderkami i pragną 
walczyć o tytuł mistrza Polski, 

natomiast lechitki przegrały już 
swoją szansę występowania w 
finale, i dla nich ten wynik o- 
prócz ambicjonalnych wzglę­
dów nie miał znaczenia.

Jak wynika ze sprawozda­
nia lechitki zagrały w sobotę 
niezwykle ambitnie i odniosły 
zasłużone zwycięstwo. Naszym 
zdaniem dobrze się stało, że 
nie było żadnych przedmeczo- 
wych ustaleń dotyczących wy­
niku, i że na boisku toczyła 
się twarda sportowa walka. 
Każdy ma bowiem prawo do 
zwycięstwa a ustalanie przed 
meczem kto ma wygrać sprzecz 
ne jest z obowiązującymi w 

sporcie zasadami fair play. Te 
go samego zdania są zapewne 
również akademiczki, którym z 
góry przyznane zwycięstwo 
przyniosłoby wprawdzie jeden 
punkt więcej, lecz nie dostar­
czyłoby żadnej satysfakcji. Ko 
szykarki AZS wiedzą też, że 
jeżeli chcą zdobyć mistrzostwo, 
to muszą grać lepiej i wygry­
wać z zespołami znacznie wy­
żej od Lecha notowanymi.

Gratulując Lechowi zwy­
cięstwa nie można jednak po­
minąć jednego, znacznie mniej 
przyjemnego dla koszykarek 
tego klubu aspektu. Obserwo­
waliśmy wszystkie pojedynki 
lechitek rozgrywane w tym se 
zonie w Poznaniu. W żadnym 
z nich zawodniczki kolejowego 
klubu nie grały z taką pasją, 
z takim poświęceniem jak wła 
nie przeciwko drużynie AZS-u. 
Gdyby podobnie zagrały w in­
nych meczach nie byłoby pora 
żek we własnej sali z ŁKS, 
Wisłą czy Spójnią, nie wspo­

minając już o kompromitują­
cej przegranej w Olsztynie.

Dla zawodniczek Lecha me 
cze z ŁKS, Wisłą czy Spójnią 
gdzie decydowało się, którą 
lokatę lechitki mogą w tym. se 
zonie wywalczyć, były zbyt 
małym bodźcem do gry z ma­
ksymalnym zaangażowaniem. 
Pełnię swoich możliwości u- 
jawniły dopiero w spotkaniu 
nie mającym dla nich większe 
go znaczenia, ale w którym 
przeciwnikiem był rywal „zza 
miedzy”, wojacy w dodatku 
szanse na zdobycie wysokiej 
lokaty.

Dalszym ciągiem komentarza 
może być wynik niedzielnego 
meczu z Polonią — 94:76 dla 
warszawianek. Łatwo się do­
myśleć z jakimi odczuciami 
przyjęto taki rezultat w in­
nym poznańskim klubie — 
Olimpii, która właśnie z Po­
lonią rywalizuje o utrzymanie 
się w I lidze, (wił)

Spójnia — Stal 
Spójnia — Wisła 
Stomil — Wisła 
Stomil — Stal 
ŁKS — Włókniarz

78:66 
74:69
67:83 
77:92 
35:57

1. AZS 16 30 1580:1278
2. Spójnia 17 29 1291:1162
3. ŁKS 16 28 1334:1155
4. Wisła 16 27 1351:1176
5. Lech 16 24 1224:1150
6. Włókniarz 16 22 1077:1165
7. Stal 16 22 1169:1376
8. Polonia 16 21 1158:1324
9. Stomil 17 21 1147:1396

10. Olimpia 16 19 1177:1326

3. S tart 18 29 1649:1634
4. Spójnia 18 28 1396:1335
5. Gwardia 18 27 1476:1463
6. Pogoń 18 26 1412:1462
7. Polonia 18 26 1385:1485
8. Zastał 18 25 1412:1479
9. AZS Kosz. 1« 23 1396:1505

10. AZS P-ń 18 20 1482:1730

Siatkówka
II LIGA MĘŻCZYZN

GRUPA A

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Start — Śląsk 74:68
Start — Górnik 107:98
Resovia — Górnik 111:86
Resovia — Śląsk 94:92
Baildon — ŁKS 71:73
Baildon — Polonia 85:88
Wisła — Polonia 89:70
Wisła — ŁKS 12:74
Lech — Wybrzeże 83:101

TABELA KOŃCOWA I RUNDY

1. ŁKS 9 1S 684:673
2. Śląsk 9 15 806:720

3, Resovia 9 15 771:711
4. Wybrzeże 9 15 792:733
5. Start 9 14 696:707
6. Wisła 9 13 743:755
7. Lech 9 12 728:760
8. Polonia 9 12 739:776
9. Górnik 9 12 905:862

10. Baildon 9 11 652:719

I LIGA KOBIET

Olimpia — Polonia 89:68
Olimpia — AZS 88:91
Lech — AZS 89:84
Lech — Polonia 7C:M

M LIGA MĘZCZYZN

GRUPA B

Start — Polonia 100:83 i 88:87
Zastał — zagłębie 95:85 i 81:85 
AZS Koszalin — Turów

100:112 i 102:108
Gwardia — Spójnia 73:75 i 79:75 
AZS P-ń — Pogoń 74:83 i 101:81

TABELA KOŃCOWA I RUNDY

1. Turów 18 36 1839:1471
2. Zagłębie 1« 30 1539:1422

AZS II Olszt. Gwardia W-wa

Calisia — AZS W-wa • 
Lechia — Górnik
Stal — Posnania
Gwardia Szczyt. — Narew

1:3 i 2:3
1:3 i 0:3
3:0 i 2:3 
1:3 i 0:3 
0:3 i 2:3

TABELA KOŃCOWA I RUNDY

L Lechia 18 15 47:16
2. Narew 18 12 45:26
3. Górnik 18 12 42:27
4. AZS W-wa 18 10 37:23
5. Posnania 18 9 16:36
6. Gwardia W-wa 18 8 33:42
7. Gwardia Szczytno 18 8 31:44
8. AZS II Olsztyn 18 7 29:43
9. Calisia 18 6 31:39

10. Stal 18 3 20:49


